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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


tz 


Moratorjum bankowe w Ame 
W czwartek.—Francja nie od 


Dzis, w drugim dniu po ogłoszeniu 
nych zarządzeń Sianów Zjędnoczo. 
l wprowadzalących zakaz wywozu 
ta j przedłużających na dalszy okres 
“Moratorium bankowe, sytuacja waluty 
a Srykańskiej na rynkach światowych 
legła zmianie. Zarówno dolar w go 
(oe Jak i dewiza oraz wypłaty tele- 
„licznie na Nowy Jork nie były noto- 
Vane ‘na giełdach międzynarodowych. 
wak donosza z Paryża, 
As FRANCJI NIE ISTNIEJĄ ŻADNE 
MIERZENIA W KIERUNKU OGRA 
"CZENIA SWOBODY OBROTÓW 
| DEWIZA AMERYKAŃSKĄ. 
W bankowych sferach francuskich 
tle przekonanie, że rząd Stanów 
punoczonych w swej polityce finanso 
m będzie się kierował metodami wy- 
nodowanemi już w roku 1931 przez 
Rzeszy w.okresje znanego zała- 
la sie waluty niemieckiej Bedzie za 
dążył do utrzymania kursu dolara, 
hy także Stany Zlednoczoine będą mia 
ę, przezwyciężenia trudności o wje- 
Rag ksze, anizelj te, z któremi walczył 
Rzeszy, 
"naszym rynku pieniężnym, któ. 
Y, Wiadomoss o zarządzeniach Stanów 
ljen czonych przyjął z zupełnym spo 
«reagując na nie jedynie wstrzy- 
em się od tranzakcyj dolarowych, 
„nastąpiło pewne odprężenie. 
bank Polski wznowił zakup dolarów 
iy Ursie 8:60. do 8.75, jednakże dla bra- 
zainteresowania tranzakcyj więk» 
rg nie zawarto, Ze względu na prze 


lanl? 
KROTOW DEWIZĄ AMERYKAŃ- 
MI 


w Ameryce moratorium ban- 


WYPŁATAMI TELEGRAFICZ. 
i NA NOWY JORK NIE DOKO- 
NYWANO. 


Miljard dolarów 


wycofano z banków. 
NOWY JORK, 7 marca. 
Gubernator Nowego Jorku ogłosił, 
1, „oratorium bankowe trwać będzie 
Czwartku włącznie. 


Waszyngton, 7 marca. 
W krytycznym tygodniu przed l-ym 
by? wycofano z 450 banków 962 mil. 
My dolarów wkładów, Z Sumy tej na 
th? Jork przypada 444 miljony, a na 
Xo 123. 
Waszyngton, 7 marca, 
gą Prezydent Roosevelt oświadczył, iż 
Nabe celem onegdajszego zarzadze 
0 
PEs 7 KODZENIE DALSZEMU WY- 
OFYWANIU ZŁOTA I DEWIZ 


Ce 


| H Warszawa, 7 mraca, [i dostarczenie nowej tormy pieni 


na numeru 15 


/Qzis 20 stron. Specjalny dodate 
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ądza | Reserve Banku powyżej legalnego mi- 


ze względu na ukrycie wielkich ilości | nimalnego pokrycja banknotów sięgało 


waluty, 


Zapasy złota „Fedaral 
Reserve Bank”, 
Nowy Jork, 7 marca, 
Według półoficjalnych danych, za. 
pasy złota w dniu 4 marca wynosjły w 
Przybliżeniu 4,240 miljonów dolarów. . 


„Wolne złoto” w. posiadaniu: Federal 


Zapasy złota w Banku 


pół miljarda dolarów. 

Salda wierzycieli zagranicznych wy 
nosiły od 400 do 500 milionów dolarów. 
Banknoty w obiegu sięgały sumy 7.250 
milionów dolarów. 


| Waszyngton, 7 marca. 
Prezydent Roosevelt oświadczył na 
wczorajszej konferencji: gubernatorów 


stanów, iż pragnie, aby ogóliia | 


Angielskim 


„wumoszą obecnie NT5 milf. fuaumtow. 


W Londýn, T marca. 

W związku z ostatniemi -wydarzenia- 
mi na finansowym rynku „Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki: Półn. odbywa się 
obeonie w barku | angielskim dyskusja, 
zmierzjaca do wyjaśnienia, czy moment 
obecny 
wania funta. Stabilizacja ta nastąpićby 
miała na poziomie, odpowidającym obec 
nej wartości funta, czyli wzięto za pod- 


stawę do stabilizacji: 1 uncja złota rów=l? 


na się 120 szylingom 
ODPOWIADAŁOBY TO. MNIEJ WIĘ- 
CEJ *'KURSOWI 3,5 DOLARA” ZA 1 
FUNT SZTERLING. 
Stabilizacja funta na tym poziomie 
uważana jest za bardzo korzystną dla 
eksportu brytyjskiego, 


becny stan zapasów- złota, które 


RZĄDY DYKTATORSKIE 


Ogłoszenie stanu wojennego. 
szona.—Generał Plasti 


| Ateny, 7. marca, 

Gen. Plastiras wydał orędzie do na- 
rodu, w którem stwierdza, że dwukrot- 
ne wybory uwydatniły głębokie wady 
ustroju parlamentarnego, stwierdzając 
niemożność . stworzenia na większości 
opartego rządu. Powyższe względy — 
oświadcza  Plastiras skłaniają go do in- 


jest wskazany dla ustabilizo=| bil 


zwiekszyły się węzoraj 6 2 miljony: fum- 
tów, a' dzisiaj przez nowy zakup 5 dal- 
sze 3 miljony funtów i które w chwili 
obecnej wynoszą 175 milionów fwitów 
w złocie, uważany jest za całkowicie 
wystarczający, aby p rzystąpić do sta- 
izacji, sj 
Wiadomości o wspomnianej dyskusji 
w Banku Angielskim przedostały sje 
dzisiaj nazewnątrz j wywołały: w ko- 
ach City pogłoskę, iż 
FUNT- ZOSTAŁ USTABILIZOWANY 
OD PONIEDZIAŁKU, 

lecz fakt ten był utrzymywany w ta- 
jemnicy. 

Giełda zareagowała wobec tych po- 
głosek wzmożonemi obrotami { zwyżką 
akcji kopalń złota. j 


swemi współpracownikami Plastiras. zde 
kin się objąć władzę, która zapew» 
ni spokój, będzie kp ć do odbudowy e- 
konomicznej kraju onsolidacji wew- 
nętrznej, Konstytucja zostaje zawieszo- 
na, | 
Oświadczenie Plastirasa: wprowadza 
dyktaturę zakazuje wszelkich zebrań i 


Sroszy. 


k Republika Dzieci" 
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i 


ryce kończy się 
stąpi od parytetu złota. 


t 
l 


SYTUACJA BANKOWA ZOSTAŁA 
UPORZĄDKOWANA W CZASIE MO. 
ZLIWIE NAJSZYBSZYM, 

Dia tego celu prezydent ofjarule pomoc 

administracji związkowej, 

Następnie prezydent Przyrzeękł pro- 
wadzić politykę narodową w Sprawie 
hipotek į pomocy bezrobotnym, Przed. 
miotem obrad byłą również sprawa Po 
datków. 


Dewaluacja dolara 
od 5 do 10 procent? 

Londyn, 7. marca, 

Dzienniki: angielskie wyrażają przy- 
Puszczenje, że o jle Ameryka. istotnie 
porzuci złoty parytet, to prawdopodo- 
bnie również inne kraje o złotym pa- 
rytecie za nią podażą, w pierwszym rzé 
dzie Holandia. 


Natomiast co do Francii spodzjewa 
ne jest, że zachowa ona obecny parytet 
złota. W Londynie liczą sie z tem, że 

NASTĄPI PEWNA DEWALUACJA 
DOLARA 
i mają nadzieję, że dewaluacja ta przy 
pozostaniu Ameryk; przy złotym pary- 
tecie nie pójdzie dałej jak od 5 do 10 
procent: 


W GRECJI 


—Konstytucja zawie- 
ras u władzy 


o. Wszelkie próby, urządzania zgroma-- 


eń będą tłumione siłą zbrojną. 
Wiedeń, 7 marca. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Alio- 
ny, że wczoraj został proklamowany 
w Atenach stan wojenny. Wenizelos i 
jego ministrowie pozostają w Ateńach. 
Sytuacja jego niepewna. Obawiają 


terwencji, W, porozumieniu pełnem ze zapowiada ogłoszenie stanu wyjątkowe- | się ponownych zajść. Plastiras i jego 
AURA AA hh zwolennicy oświadczają, że zdecydowa- 
ni są przez dłuższy czas stać u steru 


Strejl« włoski 


pracowników miciskich w Warszawie. 


Warsczawa, 7 marca, 

W dniu dzisiejszym pracownicy wy. 
działów administracyjnych magistratu 
po przybyciu do biur nie przystąpili do 
Pracy Stosując tak zw. strajk włoski. 

Straik ten przeprowadzili pracowni- 
cy; miejscy, jako protest przeciwko ska. 
sowaniu t, zw. dodatku Stołecznego, 
wzamian : którego magistrat chcac 


Przyis¢ w miarę możności z pomoca 
pracownikom wypłacił niższym kate. 
gorjom urzędników oraz funkcionarju- 
szom jednorazowy: zasiłek w wysoko. 
ści 20 do 30 procent uposażeń. 


trajku włoskim nie brali udziału 


rządu. Utrzymują oni,.ze po ich stronie 
stol także marynarka i korpus lotniczy, 


287 tysięcy bezrobotnych 
w Polsce. 


Warszawa, 7 marca. 
Według danych statystycznych pań. 
stwowego pośrednictwa pracy na tere. 
nie całej Polski ilość bezrobotnych wy- 


W ) 
urzędnicy urzędów zdrowia oraz bez-|nosilaina dzień 4 marca 287.218 osób, 
pieczeństwa stolicy, > 


co stanowi wzrost w stosunku do tygo- 
dnia poprzedniego o 963 osoby. 


Zaciekłe walki na przedmieściach Hamburga. — Hitler powoła spe) 
cjalną komisję, która ma... obudzić niemców z letargu politycznego | 


hitlerowcy ausitjaccy podjęli akcie propagandową za Auschlussem. | 


Berlin, 7 marca. przedstawiania wydarzeń, jakie mia- 

Widowala krwawych walk międzyjjły miejsce w Niemczech, przez niekté- 
komunistami z jednej a policją i narodo-4 rych korespondentów pism  zagranicz- 
wymi socjalistami z drugiej strony byłojnych, zaszła potrzeba wystąpienia wo- 
wczoraj przedmieście portowe. Ham-|bec tych korespondentów z odnośnemi 


burg — Altona. Komuniści z domów 
ostrzeliwali maszerujące oddziały poli- 
cyjne i szturmowe narod.-socjalistów. 
Wezwane posiłki policyjne okazały 
sie niewystarczałące. Wobec tego we- 
zwano policyjne samochody pancerne z 
karabinami maszynowemi i użyto gra» 
natów ręcznych. 
Zmobilizowano całe pogotowie poli- 
cyine Hamburga i oddziały szturmowe. 
DO PÓŁNOCY BYŁO 14 RANNYCH Z 
TEGO 4 CIĘŻKO. 


Berlin; 7 marca. 

Termin otwarcia Reichstagu został 
wyznaczony na dzień 3 kwietnia r. b. 
Otwarcie fozpocznie się od nabóżeństwa 
w kościele garnizonowym w Poczdamie. 

Miejsce obrad Reichstagu nie zostało 
jeszcze wyznaczone. 

Sesja Reichstagu trwałaby osiem dni. 


Berlin, 7 marca. 
a Hitler na posiedzeniu rządu zapowie 
ział 
ENERGICZNĄ WALKĘ Z LETAR- 
GIEM POLITYCZNYM NARODU NIE- 
MIECKIEGO. 

Dopilnować tej sprawy ma specjalny 
urząd. 

Następnie Hitler opowiedział się za 
koniecznością ujednosłajnienia polityki 
w Rzeszy i w krajach związkowych. 

Reichstagowi przedłożony zostanie 
projekt ustawy o pełnomocnictwach dla 
rządu, noszącej charakter ustawy, zmie- 
niającej konstytucję. 

Berlin, 7 marca. 

W dnit otwarcia nowego Reichstagu 
prezydeńt Hindenburg złoży wieniec na 
grobie Fryderyka Wielkiego. 


Berlin, 7 marca. 

Sprawca podpalenia Ronge van 
der „iężóa został przekazany władzom 
sądowym, 

Van der Luebbe oskarżony jest o zdra 
dę stanu i podpalenie. Za przestępstwa 
te grozić mu może dożywotnie więzie- 
nie, 

zby 
Berlin, 7 marca. 

Biuro Wolffa: ogłosiło dziś komunikat 

w którym oświadcza, że wobec złośliwe 


pas 
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| 


represjami. 
Część tych korespondentów przez 
swój wyjazd uszła rąk policji, Pozostali, 


wobec złożenia oświadczenia, iż obecnie 
nie będą oni podawać żadnych wiado- 
mości z Niemiec tendencyjnie złośliwie 
ani dwuznacznie, została pozostawiona 
w granicach Niemiec," korespondentom 
tym udzielono jednak dwumiesięcznego 
okręsu ostrzegawczego. 


hitlerowcy demolują sklepy żydów polskich. 


Skuteczna interwencja konsula Replitej w Lipsku 


i Lipsk, 7 marca, 

Dzielnica żydowska w Kamienicy by 
ła wczoraj widownią kotyżydowekich de 
monstracyj. 

Demonstranci, wznosząc okrzyki: — 
precz z żydami! — lub; — żydzi polscy, 
musicie wszyscy wynieść się z Niemiecl 
— wybili kilkadziesiąt szyb i dwie wy- 


mat” 
jednym ze sklepów 
ZDEMOLOWANO LE  URZĄDZE- 
NIE I ZNISZCZONO ZAWARTOŚĆ 
WYSTAWY. 
Wiele sklepów żydowskich wobec 
antyżydowskich manifestacyj było zam- 


Wiedeń, 7 marca. 

Narodowi socjaliści rozpoczynają in 
tensywną propagandę na rzecz „An- 
schlussu'* między Austria a Niemcami. 
Koncepcję tę propagowano na wezo- 
rajszem zgromadzeniu narodowych ją 
cialistów, gdzie zgromadzeni Powzięli 
radykalną uchwałę, domagającą się -na- 
tychmiastowego ustapienia rządu į roz- 
pisania nowych wyborów: 

Narodowi socjaliści zarzucają kan- 
clerzowi Dolfusowi, jz sprzedał Austrię 
Franc Odezwa, rozrzucona przez na- 
rodowych socjalistów, a zawierająca 
ten zarzut, została, skonfiskowana. 

4 


Wiedeń, 7 marca. 
Na wczorajszem zgromadzeniu na- 
rodowo- socjalistycznem jeden z mówe= 
ców zaproponował zebranym zaprosze 


knietych. 

Manifestacje powtórzyły się w go: 
dzinach wieczorowych. 

Policja sporządziła protokół. < 

Dzisiaj delegacja żydów. polskich z 
Kamienicy przybyła do Lipska, gdzie 
prosiła o interwencję w konsulacie Rzpli 
tej. , 
Konsul Rzeczypospolitej bezzwłocz- 
nie wystąpił do powołanych czynników 
z żądaniem wydania ostrych zarządzeń, 
w kierunku wykluczenia na przyszłość 
ME incydentów, jak również 

KIERUNKU WYPŁATY ODSZKO- 

DOWANIA POKRZYWDZONYM, 


Wzrost hitleryzmu w Austrii. 


Wódz narodowych socjalistów 
ma przybyć do Wiednia, 


nie Hitlera do Austrii. A 
W związku z tem chrzeScijafisko-spo- 
łeczna „Weltblatt* pisze w obszernym 
komentarzu, iż Hitler, jako kierownik 
rządu zaprzyjaźnionego państwa, ma 
oczywiście prawo przybycia do Austrji 
i będzie oficjalnie przyjęty j powitany. 
Jeżeli jednak Hitler będzie występował 
w Austrji w roli agitatora, wówczas be 
dzie uznany za niepożądanego gościa, 
bowiem w Austrji kanclerzem jest jesz- 
cze Nie Hitler, lecz, Dolphus, 
i 
‘Lipsk, 7 marca. 
Według doniesień prasy, rząd saski 
wydał Polecenie, aby nie sprzeciwiano 


się wywieszaniu na gmachach publicz- 


nych flag o barwach czarno-bjało-czer- 
wonych, lub też zaopatrzonych w em- 
blematy hitlerowskie, 


Sensacyjna deklaracja Lifwinowa 


skierowana przeciw Stanom Zjednoczonym. 


Moskwa, 7 marca, 

Komisarz ludo spraw zagranicz- 
nych, Litwinow, piblionsle odmówił od- 
powiedzi na pismo sekretarjatu general- 
nego Ligi Narodów, zwracające się do 
związku sowieckiego o wyrażenie opi* 
nji o zaleceniach zgromadzenia Ligi w 
sprawie komisji 18-tu, jak również o u- 
dział w pracach komisji pojednawczej, 

Litwihow oświadczył, iż- absolutne 
poszanowanie przez Sowiety integral- 
nych,- terytorjalnych, pollbysan yoh, spo- 
łecznych, gospodarczych administra- 
cyjnych praw nie dopuszcza do udziele- 
nia przez Sowiety zgody na jakiekol- 
wiek inne załatwienie konfliktów mie- 
dzy narodami, jak w drodze pokojowej. 

Dalej nawiązał Litwinow w nazbyt 
przejrzystej aluzji do Stanów Zjednoczo 
nych, wskazując, iż Rosja sowiecka nie 
może brać udziału w zespole, w którym 
zasiadają przedstawiciele państw, które 
Rosji dotychczas nie uznają, a więc zaj- 
mują wobec niej wrogie stanowisko, jak- 
kolwiek interesy tyc ene pokrywa- 
ja sie z interesami ZSSR, 

Litwinow podkreślił, iż Rosja Sowiec 


vo 
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ka odrzuca zalecenia Ligi Narodów, ale 
ze swej strony dokłada wszelkich sta- 
rań, aby — solidaryzujac się z wysitka- 
mi międzynarodowemi i poszczególnych 
państw — nie dopuścić do rozszerzenia 
się pożogi wojennej na cały świat i w 
kierunku zaprowadzenia pokoju na 
Wschodzie, 


Pielgrzymka polska 


do Jerozolimy 


Jerozolima, 7 marca. 
Przybyła tu pielgrzymka z biskupem 
Kubiną na czele, witana na dworcu 
przez konsula generalnego r.p. 
Po południu odbył się ingres piel- 
okies do Grobu Świętego z udziałem 
onsula fonerainego i członkami ko- 
lonji polskiej, 


QLSOMHOHSEOHBESIHE 
Niescie pomoc 
naibiednieiszym 


Rosia Carska — Rosja Bolszewicka w epokowem arcydziele znakomitego R. Cromvela 


Teodozia -Sewastopo 


W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS, GEORGE BANKROFT. 30. ? 
kraju. — Początek w dni powszednie o 4-ej, w soboty i niedziele o 12. 
Ceny miejsc zniżone. — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. | 


prz j 
iż Węgry przywiązują WIBER wage 4 
obecnych posunięć politycznych 


Były premier węgierski Bethle 
przybył dzisiaj do Berlina. alk 
Bethlen wygłosić ma w Pięciu mik M 
stach niemieckich odczyty o Węgrzeć| |i 
dziennikó| i 
|: 


udziale Bethlena, oświadczył alu 


Niemczech i, powołując się na niet) 
chwiane związki przyjaźni miedzy | te 
dwoma państwami, wyraził nadzieję, j| 
będzie miał sposobność rozmawiania" 
kierowniczemi osobistościami Rzeszą 


Berlin, 7 marca 


Na konferencji prasowej 
(ej 


rzy niemieckich i węgierskich, odbi* 


ay 
Berlin, 7 marcani le 
Naczelny redaktor „Voelkische BIS 
bachter* poseł Alfred Rosenberg h 
głosił przed mikrofonem mowę, w 
rej między innemi nawiązawszy do £|! 
czenia, jakie zwycięstwo Hitlera i 
da dla polityki zagranicznej Rzeszy P \ 
kreślił, że żądanie równouprawnie 
Rzeszy jest wyrazem żywiołowym © i 
tego narodu niemieckiego. A r 
Berlin, 7 marca: | 
Prezydent Hindenburg przyjął OB) 
na audjencji wspólnej kanclerza Hitlot) 4 
wice . kanclerza Papena, ministra ŚP] * 
wewnętrznych Fricka, ministra Ret AT 


wehry Blomberga i ministra Goer ni 

Wędług Inforttacyj biura Conti 0f 
włana była również sprawa formy © p 
twarcia nierwszego posiedzenia Rel] | 
stagu, NE. 

Ostateczna decyzia vay pierwsze | 
sjedzenie Reichstagu odhędzie sig w | 
czdamskim kościele garnizonowym | 
tychczas jeszcze nie zapadła. 


Grand Kino | 


i 
| 
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ska, Zlellńska, Conti, Lawlński | Sko- 
nieczny, w. 
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ursowe, 
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LOGI NA WESTERPLA 


| masiąpiło zgodmie z przysiuśującym Golsce prEWEM. 


"Dziennik zbliżony do Ligi narodó 


Gdańsk, 7 marca. 


Redowo następujący komunikat; 


4 de erplatte polskiego oddzialu, 


Kem garza Ligi Narodów, by 
i lkie kroki ku 
| Acji prawnej na 


Ju umownie ustalony. 
SED liczby jest niezgodne z trakta- 
Władze gdańskie zaznaczają, że Wy: 
| Komisarz Ligi Narodów był o tym 
sq im kroku pawiadamiony i ze ze 
| 7€! strony podjął odpowiednie kroki. 
fa “ak nas informują, gdański punkt wi: 
[ynia nie odpowiada sytuacji prawnej. 
fitlensie Wolnego Miasta Gdańska z 
fo posia zostały już raz oddalone de- 
IRER ady Ligi Narodów z dnia 9-go 
Jęudnia 1925 roku. Na mocy odpowied- 
hn umów międzynarodowych rząd pol- 
R złożył już swego czasu zastrzeżenie, 
ły razie potrzeby zwiększy siłę do. 
chczasową oddziału wartowniczego. 
| łk wiadomo, oddział ten nie wychodzi 
[a obręb terytorjum, oddanego na 
| plate do dyspozycji rządu pol- 
0. 


A Gdańsk, 7 marca. 
4, Narodowo-niemiecka „Danziger All- 
fireine Zeilung” z dnia 7-go b. m. dono 
„że w ciągu poniedziałku wylądował 
On csterplatte 

KOZTAŁ 100 POLSKICH URZEDNI- 
JW POLICYJNYCH, PRZYWIEZJO- 
UNA PAROWCU „WILJA' Z GDYNI 
|. Oddział ten ma za zadanie umocnie 
F padające się z 88 ludzi straży pol- 
Wel prz 


tok 


lany bez porozumienia z 
Wiz W 
„dle „Danziger Allgemeine Zeitung — 
| Spowaniem według zasady czynów 
konanych. 
Według Informacji 
e gazeta, rząd polski pees się 

© zarządzenie wobec rze 
„/ ataku ze strony wywrotowych ele- 
Wwolow gdańskich na polskie składy w 
AA 3 

4 terplatte. Polskie zarządzenie ma na 
tej ochronę polskiej amunicji, składa- 
uj, 2 Westerplatte. Dziennik wyraża 
we e, że należy oczekiwać ustosiinko: 
"Nia się Ligi Narodów do tego kroku. 
Ą Genewa, 7 marca. _ 
4 łournal des Nations" zaopatruje wia 
ikici, dotyczące wzm:osnienia pol- 
Ael Slrazy na Westsrplatte w komen- 
Re w którym pirvan uiawszy decyzje 
doży Ligi Narodów stwierdza: „Okolicz 
by; Wymagajace takie? wzmocnienia 


gą Naro: 


Senat Wolnego Miasta ogłosił dziś u- | wszelkiem 


o wylądowaniu w poniedziałek He 
wla- 
gdańskie zwróciły się do Wysokiego! 
odjął on 
rzeprowadzeniu sy- miecka „Deutsche Zeitung“ przewiduje 
/esterplatte. Stan od zaostrzenie napięcia. CAC 
ties u straży polskiej na Westerplatte ` 

| St Powiększenie tej 


omych o- | 


do ochrony Westerplatte i zapobieżenia tion directe Polski, pozostającej w związ 


u zamachówi, 
Berlin, 7 marca. 


skę, ignorując zupelnie przyczyny, jakie 
ją zmusiły do wzmocnienia ochrony po- 
licyjnej na Westerplatte. Wszechnie- 


Polska musi pamiętać — pisze dzien 
| nik — że nie ma obecnie do czynienia z 
Niemcami w okresie polistopadowym. 
Organ niemieckiego przemysłu zbroj 
nego „Boersen Ztg." twierdzi, że moty- 
ry podane przez Polskę, są tylko pre: 
tekstem dla posunięć zmierzających do 
aneksji Wolnego Miasta. Dziennik doma 
ga się interwencji Genewy oraz energicz 
nej pomocy ze strony Rzeszy. 
Hugenbergowski „Tag“ mówi o ac- 


Prasa nacjonalistyczna atakuje Pol- 


ku z wynikiem wyborów w Rzeszy. Nie 

jest wok : 
ze jezeli komisarzowi Ligi Narodéw nie 
uda się skłonić Polski do wycofania od- 
‘działów wojskowych, to prowokacja pol 
„Ska doprowadzi do  jaknajcięższych 
komplikacyj, Rząd Rzeszy musi się za- 
interesować tym incydentem. Również 
(l prasa demokratyczna, od której spo- 
|dziewaćby się należało pewnego objek- 
tywizmu, chociaż jest w tonie spokojniej 
sza, to jednak posuwa się j. n. „Vossi- 
sche Ztg.' do twierdzenia, że w intere- 
sie pokoju we wschodniej Europie Pol- 
iska nie powinna utrzymywać w neu: 
tralnym Gdańsku własnego taboru wo- 
jennego. Według „Berliner Tageblatt" 
krok polski nie może przyczynić się do 
złagodzenia istniejącego napięcia. 


luczone — oświadcza pismo — ! 


w stwierdza, iż rząd polski dat dowód. mądrości. 


Londyn, 7 marca. 


Popierając Hitlera, „Daily Express” je 
dyny krytykuje kiok polski na Wesler- 
„platłe, pisząc: „Wielkie oburzenie wy: 
! wolała. w Berlinie wiadomość, że Pol: 
ska zareagowala na zwycięstwo dykta- 
tury faszystowskiej Hitlera wysłaniem 
znacznej siły wojskowej dla wzmocnie- 
nia małego oddziału, ochraniającego We 
sterplatte. 


Polacy mieli oficjalnie oświadczyć, 
iż obawiają się, że komuniści zaatakują 
Westerplatte celem zawładnięcia obil- 
tym klata broni i amunicji dla uzbro 
jenia proletarjatu niemieckiego w bol- 
| szewic iej rewolucji, Niemcy jednak nie 
są wcale zachwycone tą pieczolowitos- 
[cia Polski. 


Ustepstwa na rzecz Niemiec 


chce poczynić Mac Donald, aby uratować 
konierencię rozbrojeniową, 


Paryż, 7 marca. 
Korespondet cenewski Paris Midi“ do- 
nosi, że w kołach konferencii rozbroje- 


niowcj panue obawa aby sukces wy- | 


borczy Hitlera nie skłonił Niemiec do 
obstawania przy ich pretnsiach, a «co 
ża tęm jdzje — rozmowy, prowadzone 
przez zainteresowane mocarstwa, nie 
idalyby rezultatu, napotykając na trud- 
[nos nie do przezwyciezenia. 

edłuz wspomnianego korespon- 


magazynach amunicyjnych na, denta — premier Mac Donald, który za|-. i nłaci 
i esterplatte, Ten krok, ktory został doj wszelką cenę chce doprowadzić do ja- wyrażają zapairywanie. iż rząd Rze- 
i 


kiegoś rezultatu, który stanowilby prze 


ysokim Komisarzem, jest — | Szkode dla Niemiec w ich dalszym zbro. 


ieinu się, próbuje skłonić Francie i jej 
sojuszników do poczynienia na rzecz 
Niemiec rewnych kOncesyj, które mu- 


z Warszawy, do- |siałyhv jednak być ściśle ograniczone, więce/, 
Według projektu Mac Donalda —- 


pozostawionoby Nizincom możliwość 
pewnego dozbrolenia Się z zachowa. 
niem jednak ścisłej granicy tych zbro- 


‘jet, które musjałyby w pronarcij być, di" 


| mniefsze od stanu zbrojeeń innych 


państw, przyczem pod uwagę brana by- 


|laby m, in. kwestia nietylko uzbroienia 
ilościowego, ile — raczej — jakościo- 
Wego. 

Ograniczenie jakościowe zbrojeń nie- 
mieckich miałoby polegać na min mal. 
nej liczbie anaratów lotnictwa woisko- 
wego, a nadto ograniczenia objelyby 
również artylerię ciężką i czołgi: 

Do zakresu ograniczeń wchodziłby 
również zakaz bombardowania powieę- 
trzriego, | 
«W mjarodainvch kałach genewskich 


szy nie zgodzi sie na tak znaczne róż- 
nice w zbroieniach. u 


| 
Idea odroczesnia konferencii rozbro- 


ien'owej zdaniem kół nojnformowanych 
coraz bardziej staje sje aktualną tem. 
że delegacja amerykańska pra- 
wie nie ivieresuje się obecnie pracami 
konferencii- 
Paryz, 7 marca. 

Korespondent londyński „Paris Mi- 
donosi, iż wobec tego, że glówna | 
przeszkodę konierencii rozbrojęniawęj 
stanowi różnica poglądów miedzy Niem: 


| 
t Probki i broszury wysyła bezpłatnie 


sami a Francia iest rozważana obecnie 


ama Ts zwołania konferencii francu- 


isko - niemieckiej, pod przewodnictwem 
przedstawiciela neutralnego państwa. 


PZ." Wiecznie młodą 


ile można pozostać, lednakże 
nie lata, lecz samopoczucie de- 
'yduje o młodości. Samopoczu- 
cic zależy w pierwszym rzę- 
dzie od odżywiania. Filiżanka 


codziennie pozwoli Ci zacho: 
wać młodość, czyniąc Twe 
ciało zdrowem i elastycznem 


Fabryka Chomiczno-Farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER S, A Kraków 


ANETOU NER OOTEL 


Adjutanci i pomocnicy Hitlera. 


Goering rozkazuje, konfiskuje i aresztuje, Goebbe!s przemawia 
do tłumów, a Rosenberg uczy Hitlera, co ma robić. 


Papen. Hugenberg choć znajdują się 


p Pily, Rozm miętarenia wywołane: W rzadzie Rzeszy, zeszli na drugi p'an 


(l reakcję hitlerowską jest w Gdań. Wobec ciekawości, z jaka świat przy- 
elkie 


dzy wiadomo, hitlerowcy są tam bar 
Nia liczni i obecnie prowadzą rokowa- 
~ £ Senatem, co do udziału w rządzie. 
ky st nawet możliwe, że jeżeli te ro- 
góhm o Boprowadzą do BOU, dr. 
e.) ustąpi swe miejsce prezydenta 
„atu jakiemuś hitlerowaowt A 


Jak 


t 


_ Ba Westerplatte jest możliwy, 


po ai 
byt wy oai 


NOW ale głównie wskutek zaburzeń układu 
po. Sztuczne środki nasenne nie dzia- 


„wości nerwów. 

saiko ziola Magistra Wolskiego „Pastve- 

bra) “@Wieraia Kwiat Meki Pańskiej. (Passi- 
dealnie łagodzą zaburzenia svstemu 


ter 
i Wbwego (nerwice serca. bóle głowy. hister- H 


ty Ay sprowadzają krzeniący sen. identvcz- 

Mogha em naturalnym. Już po krótkim czasie 

Magy Sta cały system nerwowy powraca do 
z 


dy naka ze znak. ochr, „PASIVFROSA* 

bq ycia w aptekach i składach antecznych 

dle Wytwórni: Mogister Wolski, Warszawa. 

Mitnje  Obiaśniaince hroszury wysyłamy bos- 
y 1. 


t erow. W OPOnii przekonanie, 1Ż u steru rzą- 
Te lmosterze zamach biti |dów znajdują sie Ajaksv. herosv o mno- 


uwagę. ) 
igrala pierwsza rolę na arenie politvcz- 
dłużej, a wywolwią stępienie i zanik,nel Niem'ec ludzie ze sztabu „Fiihrera* 


normalnego. | 


, muluje 
|prezesure Reichstagu, dekretule razka. 


Patrule sie czynom i przvstuchule sło- 
wom ludzj z oficyn społecznych, którzy 
padają ton Niemcom hitlerowskim i ich 
polityce. Trzeba zresztą przyznać tym 
 ludzjom. iż czynią wszystko. co mogą, 
aby uwagę świata zwrócić na Siebie: 
nie żałują mocnych słów niemniej 
mocnych czynów, mających utrwal'ć 


nych pięściach i takichże giewach. 
Przyszłość nicdaleka pokaże. ile hvło 
w tem bluffu | samochwalstwa, a ile i. 
stotnei wartości charakteru i umysłu. 
O Hitlerze pisano dużo, wie się o 
nim wszystko niemal, co zasłucue na 
Obecnie Przyszli do głosu i 


-— Goebbels, Goering, Frick. Rosen- 
berg. i 

Najaktvwnieiszą figura w otoczeniu 
itlera j obecnie w rządzie jest komi- 
sarg dla Prus. fąktvczńhy wielkorządca 
kraju związkowego. malacv dz'siaj 
większa władzę, niż oftclainy jego 
zwierzchnik. von Papen. Goerlno ku. 
jednocześnie w swo’em reku 


z, z Z W A W 


zuje, aresztuje, zarządza „czystki* ad. 


— 


ministracyjne, kontlskuje, cenzuruje — 
słowem rządzi w imieniu Hitlera, który 
jeździ po kraju i mówi, mówi.» 

Goering jest człowiekiem względnie 
młodym, liczy lat 40, z pochodzenia ba- 
warczyk, syn b. ministra królewskiego. 
von Goeringa. Zazariy protestant. W 
czasie wojny wstąpił do eskadry lotni- 
czej znanego barona von Richthofena, 
odznaczył się w wielu bitwach powie- 
trznych. otrzymał sporo odznaczeń 
stanowisko dawódcy samodzielnej es- 
kadry lotniczej. Według opinii podirzy- 
mujących z nim stosunki przedstawicie- 
li prasy į dyplomacji zagranicznej. Qoe- 
ring łączy w sobie cechy realnego, 
ERYKA polityka z cechamj roman- 
yka. 

Drugi zkolei czynny działacz i figu- 
ra rządowa — Wilhelm Frick, b. mini- 
sier Turyngji, zajmuję obecnie stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Frick liczv 55 lat; w r. 1923 
brał udział w Puczu monachijskim Hit- 
lera i odsiedzjał za to póltora roku 
w twierdzy: Frick jest na gorliwszym 
wyznawca programu hitlerowskiego, 
fanatycznym obrońcą teorii czystości i 
wyższości rasowej niemców. Wróg n'e- 
ubłagany demokracij i parlamentąryz. 
mu, Zawzigty antysemi(a, 

Obak tych dwuch działaczy polity- 
cznych zajmuje wybitne stanowisko 


radjoreporter", Boebbels, młody. bo li- 
czący dopiero 36 lat, Goebbels obda- 
zony dużym talentem oratorskim j 
temperamentem urodzonego trvhuna. 
uważany jest w partii za najwybitniej- 
szego po Hitlerze agitatora, propagan- 
dyste i organizatora. 

Wreszcie — Alfred Rosenberg, nie- 
miec kurlandzki, redaktor centralnego 
organu partji narodowo - soc'alistycze 
nej „WVoelkischer Beobachter". Rosen- 
berg odgrywa role szare] eminenchi w 
otoczeniu Hitlera. jest on głównym do- 
radcą Fiihrera w kwestjach polityki ze- 
wnętrznel. Od r, 1919 datuie się zna- 
jomość į przyjaźń Rosenberga z Hitle- 
rem oraz współudzjął w akeij h'tlerow= 
skiej. Jako główne zadanie uważa Ro- 
senberę walkę z „judajzmem i bolsze: 
wizmem* 


Skazanie akademików 


Warszawa, 7 marca, 

W sądzie starościńskim Warszawa: 
Śródmieście rozpatrywano dzisiaj spra- 
wę 19 akademików, uczestników nie: 
dzielnych awantur przed kościołem św. 
Krzyża. 

19 akademików skazano na kary a- 
resztu od 2 do 30 dni, z zamianą na 
śrzywnę, dwuch akademików skazar-* 


tet 


pa 30 dni hezwzsiędnego ere.zin, 


| 
| 
l 
l 


Panu Stanisławowi Skupińskiemu z 
powodu śmierci Jego Małżonki 


s.fp. 


| HELENY z CICHOCKICH 


Skupińskiej 


i 
| wyraża szczere współczucie 
M. Rosenstrauch. 


KOMUNIKA Ż, T, K. 


Żydowskie Towarzystwo ` Krajoznawcze w 
Polsce, oddział w Łodzi, ul. Wólczańska Nr. 35, 
tel, 121-53 urządza; 

'w piątek, dnia 10 b, m, w lokalu własnym 
a inie 2] — odczyt p. d-ra J, Frenkla n` t, 
„Momenty krajoznawcze w literaturze hebraj- 
skiej“. Wstęp wolny; ; 
| w Sobotę, dniu 11-go b. m, — wycieczkę 
tia’ wystawę obrazów „Salonu. Zimowego w 
IPS-'e, Zbiórka o godzinie 11.30 w parku Sien- 
kiewicza; 
| w sobotę, dnia 11-go b. m, w lokalu włae- 
tym od godziny 22-ej — towarzyski wieczór 
Purymowy, petaceony z występami studja ka- 
meralnego „Klangen“ pod reż, art. M, Puławera, 

w niedzielę, dnja 12-go: b. m, — wycieczkę 
do Miejskiego Domu dla Chronicznie Obora) 
Zbiórka 'o godz, 11,30 rano przy uliby Wizne- 
ra 25—27; 

w niedzielę, dnia 12-go b m. od godz, 17— 
herbatka towarzyska dla członków i wprowa- 
dzonych gości. 

„Przy towarzystwie zorganizowany -zostaje 
elementarny. kurs esperanta, 

i “Informacyj udziela 3 ZDJ, przyjmuje se- 
kretarjat towarzystwa, ul. Wólczańska Nr. 35, 
tel,.121-53 w godz, 20-22 codziennie prócz 
sobót i niedziel), - 
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Radjoprosram 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


ŚRODĄ, dnia g-go marca. 
11.401150; Codzienny Przegląd Prasy Polskie 


1.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko 
munikacji lotniczej, 


z muzyki. 


| 1-my koncert łódzkiego 
towarzystwa muzycznego. 


| Solista na altówce — to doprawdy 
„rzadki wypadek na estradzie koncerto- 
iwej. Coprawda z przesądem. że al- 
tówka nie nadaje się do popisów „solo“ 
zerwał już ostatnio Hindemith. ale Prze- 
|cież u tego skądinąd znakomitego wir- 
tuoza - altowiolisty chodzi raczej o sa- 
,mą kompozycję. a nie o pokaz gry na 
[tym instrumencie. P. Stefan Schleich- 
‘korn, koncertant onegdaiszego wieczo- 
ru w É. F. M. dowiódł, że altówka może 
„być niemal tak samo popisowym in- 
|strumentem, jak skrzypce, j na dowód 
tego umieścił w programie szereg utwo- 
„rów o charakterze wirtuozowskim, Do- 
;skonała technika, jaka rozporządza, Po- 
|zwoliła mu wykonać bez zarzutu tak 
trudne i niewdzieczne kompozycie, jak 
Hubay‘a „Konzertstiick* lub „Rapso- 
dig“ Weprika, W utworach tych, jak i 
w transkrypcji na altówkę Kaprysu Pa- 
panńiniego pokazał nam p. Schlejchkorn 
raczej walory skrzypka, 
wiolisty. W pozostałych utworach, na- 
dajacych się więcej na altówkę, gra p. 
Schlejchkorna, naogół zbyt umiarkowa- 
na, jeśli chodzi o szafowanie charakte- 
rystycznym dla altówki tonem, nie wy- 
bjegała poza Przeciętny poziom od- 
twórczy. 

, W- koncercie brał również udzjał 
pianista p. Artur Wojtyński, który w u- 
tworach Debyssy'ego i Glazunowa wy- 
kazał dobra technikę i umuzykalnienie, 
oraz p. Leon Liberman, akompaniator 
dokładny i opanowany, L.P. 
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` Podzielali jej zdanie w zupełności, 
Jeszcze nie byli zdolni myśleć o stronie 
materjalnej, o przyszłości. Nawet kwe- 
stja: „kogo wybierze Lena”? — jeszcze 
a obu nie istniała, Pod wieczór mó” 
wili ze sobą poufnie o przeszłości, - byli 
braćmi, nie rywalami. Kochali głęboko 
— i jedyną ich troską było, aby ukocha- 
na kobieta — odzyskała zdrowie, 
Tylko to jedno zajmowało ich w przy 
szłości.,. | 
. A choć wiedzieli, że tylko jeden z 
nich może być wezwany — przed dru- 
gim sozewrze się przepaść, wola Leny 
yła dla nich święta i jej wyrokowi pod- 
dawali się zgóry, 
Niech tylko będzie zdolną do wybo- 
ru’ — jak dość zagadkowo > pisała do 
nich szlachetna i mądra jej opiekunka. 


ROZDZIAŁ 96, 


Obawy o Lenę. 


Dr. Radwan nie bez powodu zanie- 
okoił się o Lenę. Wiedział o tem, jak 
nieraz nagle wybuchają choroby umys- 
łowe, jak wszelkie wstrząśnienia psychi 
czne niszczą gwałtownie równowagę du- 
chową. Bywa 'tak, że choroba umysiowa 
rozwija się powolnie, podkrada się lata- 
mi, nie zwracając na siebie uwagi oto- 
'czenia; ale zdarza się także, iż podobną 
bywa do wulkanu, którego krater roz- 
wiera się nagle i niszczącą lawą zaście. 
ła kwitnące łąki i miasta, zawieszone 
beztrosko na stokach wulkanicznej gó- 
sa | 
x; Wiedział również, jak trudne są do- 
tąd djagnozy i prognozy w tego rodzaju 
chorobach, jak — wobec zawsze tajem- 
niczej natury spraw, odbywających się 
| ka — zawiłe i zmienne sa’ linje 


graniczne pomiędzy psychozami ostre- 
mi, mijającemi bez śladu, i innemi, któ- 
re przechodzą w stan przewlekły i nie 
rokują ratunku. Znał doskonale historję 
sporów o klasyfikację chorób, ciągłe 
wahania teoretyków, przemiany, jakim 
ulegała psychjatrja nawet w nowej kwit- 
nącej epoce, gdy święcił triumfy na- 
tchniony Kraft — Ebing, przezwyciężał 
go ostrożny Krapelin, rzucał ważkie sło- 
wo przenikliwy, ale okrutnie jednostron 
ny Freud, występował z głębokiemi po- 
prawkami badacz schizo-frenji Bleuler. 

Tedy dr. Radwan prze.aził się okru- 
tnie: atak Leny, która darła na sobie 
ubranie i z trudnością dawała się utrzy- 
mać w,łóżku łącznemi wysiłkami dokto- 
ra, p. Orwidowej, piastunki, i przywoła- 
nego do pomocy ogrodnika — miał 
wszelkie cechy furji. Doktór sądził, że 
mózg Leny nie wytrzyma groźnego 
wstrząśnienia, które wywołała niesamo- 
witość katastrofy; rozdwojenie się jedne 
go człowieka na dwie istoty, jej drogie! 

A nawet, gdy szał minął i Lena wy- 
czerpana walką z czworgiem ludzi, nie 
rozpoznawanych w walce, w której uja- 
wniła siły, o jakie słabej niewiasty nie 
można było podejrzewać — doktór wy- 
szedł do ogrodu, przysiadł na ławeczce 
i rozpłakał się, jak dziecko. 

, Jeszcze drgaly mu w uszach rozdzie- 
rające krzyki Leny, jeszcze słyszał kro- 
ki tych ludzi, którzy z nakazu chorej: 
„Precz!“ odeszli, włócząc za sobą wspól- 
ną i zarazem dzielącą ich tragedję — 
zbratani i poróżnieni jednocześnie z ra- 
cji praw, moralności i rozwoju uczuć in- 
dywidualnych w życiu europejskim od 
sete lat po dzień dzisiejszy. 

Nagle usłyszał w mroku głos łagod- 


| nie — strofujący: 


aniżeli alto- 23.00 


11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Heinał 
z Krakowa, 

12.05—12 10: Odczytanie dzień 
bieżący. 

12.10—13.20: Koncert z plyt gramofonowych. 

(3. 20—-13,25: Komunikat meteorologiczny. 

13.25— 15.10: Przerwa, 1 

1510—15.15: Komunikat Państw. Inst, Eksport. 

15 15—15.25: Komun'kat gospodarczy, 

15.30—15.35; Kronika harcerska. 

15.35-16.00: Program dla dzieci: a) Obrazek B. 
Hertza p. t. „Cztery mile za Warszawa’; 
b) Listy od dziecj omówi p. W. Tatarkie- 
Wicz, 

1600—16.20: Płyty gramofonowe. 

16.20—16,40: Odczyt dla maturzystów p. t „Wy- 
PY krzyżowe” — wyglosi prof. Henryk 

aszkiewicz, 


programu na 


16.40—17.00: „Sprawa polska w rokowaniach 
brzeskich 1918 r.“ — wygłosi p. Stefan 
Wojstomski. 


17.00—17.40: Płyty gramofonowe, 

17.40—17.55: Odczyt dla sier Wylot p. t 
„Zmiany w ubezpieczeniu pracowników umy 
słowych na wypadek braku pracy!‘ — wy- 
głosi red. Józef Ziel'ński. 


1755—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 
18.00—18,20: Odczyt dla maturzystów p. t. „Sło-! 
kie — odczyt II-gi, wygłosi prof, Kon- 
rad Górski, 
18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19,00: Muzyka lekka i taneczna, 
19000—19.20: Rozmaitości, 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Hen: 
dlowej w Łodzi. 
19.30—19.45: Feljeton literacki p, t. „Kierunki 
literackie czechosłowackiej powieści RONA: 
jennej* — wygłosi p. Ludomir Rubach, 
19,45—20.00; Prasowy Dziennik Radjowy. 
20,00-—22.00: Koncert ze studja. 
22.00—22.15: „Na widnokręgu. | 
22.15—22.40: Muzyka taneczna. 
22.40—22.55: Płyty gramofonowe. 
22.55—23,00: Komunikaty meteorologiczny i po- 
licyjny. 
24,00: Muzyka taneczna. 


17.25. MOSKWA (Dośw.) „Turandot'— 
opera Pucciniego. Transm. z Teatru 
Wielkiego. 

21.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz- 
ny z Queen's Hallu. 

21.30. SOTTENS. „Le Roi d'Ys'—ope- 
ra Edwarda Lalo. Tr. z Paryża. 

21.30. STRASBURG. Koncert symto- 
niczny. 

22,00. PARYŻ. Koncert symfoniczny z 

. Sali Gaveau. 3 


| — Doktorżel wstydź się.” Ona' wy- 
zdrowieje! . 
— Pani nie obawia się... szaleństwa? |. 
—Gdziez tam!.. Sen ją poktzepi:. 
To minie! — znam sie troche na tem. 
Usiadła przy nim i ujęła go za rękę. 
— Wybacz, doktorze, że powiem ci 
otwarcie, iż nie rozumiesz stanu Leny, 
ponieważ nie rozumiesz... duszy kobie- 
ty, takiej właśnie kobiety, jak thee W 
jej indywidualności — tak niezwykłej w 
naszyc zasadach, gdy rodzi się nowa 
Ewa, gotowa przyjmować- spokojnie 
„dzieje grzechu", swojego grzechu”, bo 
wogóle wątpi o tem, czy istnieje grzech, 
a skoro nie może narzucić mężczyźnie 
wspólnej cnoty, domaga się prawa jed- 


nakiej „grzeszności” — w takich cza- 
ena stanowi piękny, ale... nieco 


a 


zabawny wyjątek z tego, co stanie się 
niezadługo normą... Jest ona szczątko- 
wą kobietą — Anielka Sienkiewiczow- 
ska, typem niezmiernie polskim, już na- 
leżącym do epoki... zamierzchłej. 

„Ja sama — ciągnęła dalej i Radwan 
czuł, że się uśmiecha — jestem „nową 
kobietą”, ale może nieco w innym sen- 
sie: w mojej pasji zamiłowań naukowych 
nie stoję wpoprzek stylowi „nowej ko- 
biety', łączę jej zwycięstwa w domaga- 
niu „wyzwolenia z niewoli" u mężczyz- 
SĄ — jak zwykło się szumnie mówić, 
ale z Anielkami zawsze sympatyzuje — 
i dlatego typ Leny pociąga mnie i po- 
trafię go zrozumieć. 

„Otóż nasza Lena nie doznała wca- 
le urazu psychicznego w tym sensie, jak 
pan go widzi — jej wstrząs nie należy 
do rzędu tych, które popadają pod zdaw 
kowe określenia psychjatrji. Jest to 
wstrząs nie umysłowy, ale... głęboko 
moralny. Lena — nasza święta Lena — 
poprostu doznała okrutnego wstydu, 
obrzydzenia — ona nie może znieść te- 
go, że należała do... dwuch mężczyzn — 
nie w kolei dozwolonego primo voto, 
secundo voto — ale do jednego z nich... 
poza kościołem, poza sakramentem mał- 
żeńskim. Ona nie jest z tych, które pod 
wpływem miłości gotowe są przejść z 
objęć legalnego pana w objęcia innego 
mężczyzny — raczej w pokorze zniesie 
posłuszeństwo jarzma  nieukochanego 
mężczyzny, gdy błogosławieństwo nieba 
udzieliło mu praw do niej.. pamięta pan 


————— NN 


m 67 | 
Milioner. ih 

W Ameryce — naturalnie przed kry” 
zysem — nazywano człowieka miljone 
rem dopiero wtedy. gdy miał milion 
rocznego dochaćn, My jesteśmy skronie | 
niejsi, no... i biednieisi — i dla nas m% | 
jonerem jest kczdy, kto ma miljon W | \ 
majątku. Miijon złotych w majątku, t0 | 
wcale ładna suma. co tam szukać kogos | | 
który ma aż milion rocznego dochodw | 
choć i tacy są. 

Nie mamy w Polsce statystyki mil 
jonerów, ale jedna rzecz jest pewna, 44 
kilka tygodni ilość milionerów w Polso 
powiększy się o — jednego: 

Jak to się stanie? W bardzo pros)” 
sposób. W ostatnim dniu ciągniena | 
V klasy 26-ei Loterji Państwowej wit R 
dzie z koła główna wygrana 1.000.0U7- 
złotych. Ktoś ten milion wygrać must 

Każdy grający na Loterji, który M 
cały los. jest kandydatem na miljoner 
Ale są tacy» co mają ćwiartki i połówk | 
losów, ci więc są kandydatami na P } 
i ćwierć — miljoneréw. F 

Spotykasz się ze znajomym i nawet y 
nie wiesz, że rozmawiasz z kimś, któ” 
za kilka tygodni może będzie miljoni | 
rem, czy półmiljonerem. Zresztą © 
jego możliwościach w tym kiere 
ku łatwo się przekonać. Ma, albo 
niema odpowiedniej legitymacji. Legit | 
macją tą jest los Loterii Państwowej. | 

Ciągnienie V-ej klasy, która stworzy |. 
nowego miljonera, czy pół- albo ćwiefć Pi 
milionera w Polsce, rozpoczyna się * | 
marca. Zresztą w V klasie, oprócz mill | 
na, jest bardzo wiele innych wygranyć | 
dużych i małych. Ogółem w tej klasie 
wyjdzie z koła losów, które wygrali 
ogromna suma 45.166 sztuk 


Z LIGI KONSUMENTÓW. 


Liga konsumentów 
marca r, b, o 


rady miejskiej konferencję mi dzyzwiązkowj | 
na której Wg oPh zostaną referaty o ela yf 
i zadaniach Ligi, 


| ge. M 
waż. i i 
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ae 


zwoluje 


| 
na dzień I) 
godzinie 8-ej wieczorem “ee 
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Jako referenci przemawiać b 
Thon, mag, Danzygier i Janusz 


prysło złudzenie Leny, że owoc jj 
na jest owocem uświęconej łożnicy m Ń 
żeńskiej —to już taki typ anielski! — My 
sza milutka Lena „uciekła w chorob | 
jak powiadają Niemcy: „Fluch in hy 
Krankheit".. To nie był szał — to byt 
potrzeba zapomnienia sie... Sen ją Po 
krzepi — a pokrzepienie sie snem po 
godzi ją z przeszłością... 
— A przyszłość? AF 
— Musi wybraćl.. żyjemy w Krall 
czasie monogamji, a nie przed tysiąca p 
lat... i nie w kraju, gdzie panuje obyć ‘i 
Panalna — wspólności żon dla wszy 
kich braci i wspólności mężów d 
wszystkich sióstr. 
A kogo wybierze — 


dzi? 
— A pan, jak przypuszcza? 
— Myślę, że ojca... dziecka. 
— Pan się mylil.. legalnego męża!” 
— Choć sam ją zdradzał?.. N 
— Kobiety takie, jak Lena... przeb } 
czają zawsze wszystko, sobie nic. i 
Dobrze... a dziecko? 
— Zatrzyma je. 
— A gdy Robert nie chciał go 
dać?. Re, 
— Tu jest tragedja.. Jest to ojcie 
który kocha dziecko ponad życie." A 
mówiąc, że ogromnie kocha Leng: © 
mogłam wnieść z jej opowiadań. go 
— Lecz.. gdyby Roman nie wybac” 4 
dziecka? fi | 
— Tu jest druga tragedja. Mężczyń, 1 
bywają śmieszni... ale Roman zby y | 
cha Lene, żeby nie wybaczył jej pry 
padku... On raczej sam potrzebuje 
konania... jest „grzesznikiem”, UŻY... 
jąc definicyj wytartych. W każdym c | 
zie Lena raczej wyrzeknie sie obu mó, 
czyzn... wyrzeknie się miłości, niźli W 
rzeknie się dziecka. 
Wstała: . 
— Pójdę zobaczyć, 
spokojnie? en 
— Jeszcze słówko: sądzi pani, że ip 
jej przemoże chorobę wczorajszą 9 
zu 


jak pani 5% J | 
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— To zobaczymy... Na tyle nie ie 
tem uczona, aby przewidzieć wszyst 


MARZEC 


Dziś Wincentego 
Jutro Franciszki Rz. 
aj Wschód słońca 6,09 
CZ asses 17.25 
schód księżyca 13.16 
ŚRODA Zachód księżyca 5,21 
Długość dnia 10,07 
Przybyło dnia 3.37 


P, wojew. tłauke-Nowak 


u p. premjera Prystora. 

W dniu 6 b. m. wojewoda łódzki, 
| Hauke - Nowak został przyjęty Przez 
PB premiera Prystora, ministra spraw 
Wewnętrznych Pierackiego i ministra 
Opieki społecznej Hubjckiego, którym 
doży? sprawozdanie ze stanu spraw 
leżących w województwie. 


„ Samobójstwo kupca 


 Wystrzałem w skroń pozbawił 
: się życia. 


' W dniu wczorajszym w godzinach 
„Tząłem z rewolweru w skroń 30-letni 
Czesław Czekała, kupiec. zamieszkały 

 Drzy ul. 6-go Sierpnia 10. | 

Czekała ostatnio cierpiał na rozstrój 

lerwowy z powodu niepowodzenia w 
Mteresach handlowych tudzież z racji 

Uągłych niesnasek rodzinnych, wynika- 

Revch na tem tle. ; 

Wczoraj, pozostając samotnie w mie- 
Szkaniu, zamknął się w swym gabine- 

‘Sle i strzelił sobie w skroń. noe 

Gdy na odgłos wystrzału nadbiegli 
siedzi i zaalarmowani przez nich do- 

wnicy, zastali denata leżącego w ka- 
ży krwi na podłodze, 

: Obok ‘tezat rewolwer; narzędzie sa- 


łobójstwa. Niezwłocznie > zaalarmowa- 
) pogotowie ratunkowe, jednakże przy 
Vly lekarz stwierdził już 
lobójcy. 
~ Zwłoki tragicznie zmarłego kupca 
łabezpieczono na miejscu do czasu zejś 
a komisłi sadowo-lekarskiej. 


Porwany przez transmisję 
leszczęśliwy wypadek przy pracy 


% W fabryce przy ul. Srebrzyńskiej 
+ w dniu wczorajszym. w godzinach 
Wieczornych, miał miejsce nieszczęśli- 
3 wypadek przy pracy. którego ofia- 
4 pad? robotnik tej fabryki Józef Tom- 
żak (Jęczmienna 45). 

hi omczak, manipulując przy maszy- 
+ w pewnej chwili wskutek nieostro- 
ilości, został porwany, Przez transmi- 
sA Pracuiacy koledzy zatrzymali nie- 
Włocznie motor. 

; 'Do nieszczęśliwego robotnika we- 
Mano pogotowie, którego lekarz 
nig erdzit poszarpanie prawego ramie- 


tylko zgon sa 


Po nałożeniu prowizorycznych opa- 

pików Tomczaka przewieziono w sta 

ja groźnym do szpitala Kasy Chorych 
ŻY ul. Zagajnikowej. (ak) 


_ Spekulują na Wilhelma 


“a niemieckie marki przedwo- 
Jenne płacą... 25 groszy. 


i W dniu wczorajszym zaobserwowa- 
Kh Na czarnej giełdzie w Łodzi niezwy- 
no Objaw. . Oto pojawili się. nabywcy 
stare i obecnie nie „znajdujące się w 
*qu marki niemieckie, za które płaco- 
bO 25 groszy za sztukę. 3 
r Zawisko to ma związek z zapowiada- 
z „ostytucją monarchii w. Niemczech, 
wego korzystają spekulanci i w prze- 
Idywaniu, iż marki cesarskie staną się 


à 
Ob; 
No 


awnym środkiem płatniczym, obecnie | 


ce- 


2 nabywają je po 1/8 e 
S a 


hy 


Dužuro apielc. 
M 8n): Nocy dzisiejszej dyżurują aptaki: Suko. 
i Riepe dinden (Zgierska 54), Sukc. J, Sit- 
o Widza: (Kopernika 26), J Zundelewicza (Piotr- 
lage 25), W, Sokolewicza i W. Szata (Prze- 
ler 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych- 
"iB, Łobody (11-go Listopada 86). 


Wieczorowych pozbawił się życia za 


ROZDZ 
STRAJK WŁÓKNIARZY w ŁODZI 


Str. 5 


ma przebieg zupełnie spokojny. = Znaczna część zakładów 


Przemysło 


(i) Drugi dzień streiku włókniarzy 
w Łodzi miał przebieg zupełnie spo- 
koiny: Jeśli chodzi o wielki przemysł 
-— stanęły wszystkie fabryki, z wyijąt- 
kiem zakładów przemysłowych I. K 
Poznańskiego j R. Biedermanna. 
ściowo również pracują robotnicy 
Allart. W pozostałych fabrykach 
streikują wszyscy. 
średnim przemyśle 


jedwabju j pluszu. 


strejk obiął | robotnicy. 


zatrudnieni w fabrykach 


Z drobnego. 


pluszowcy, 


przemysłowych została unieruchomiona. 


wey wyjechali do Warszawy na konierencię. 


— Muszę stwierdzić. że akcja stral- 


nie-| kowa rozszerzyła się. Organizowalem 


zrzeszonego przemysłu strejk obiał| juz wiele strajków į wiem, że jest rzeczą 


wczoraj przeszło 130. fabryk. 


wykluczona, by w clagu jednego czy 


Wiadomości nadchodzace z prowin-idwuch dni można było przerwać pra- 


W PABJANICACH į ZDUŃSKIEJ. 


WOLI do strajku przystąpili wszyscy 
W KONSTANTYNOWIE i 


80 procent. robotników, a w drobnym |ZGIERZU strajk rozpoczął się dopiero 


— 70 procent. 
Według urzędowych raportów. w 
Łodzi strejkuję około 27.000 robotn'- 


wczoraj popołudniu i obiął narazie 50 
Proc: fabryk. W pozostałych miastach 
okręgu łódzkiego. Tomaszowie, Mosz- 


ków. Wykazy te jednak nie są pełne, |czenicy, Ozorkowie i t. d. strajkuje oko 
gdyż obejmują tylko przemysł zrze-|ło 70 proc. włókniarzy. 


szony: Fabryczne komisje streikowe, 


Wczoraj popołudniu obradowały po 


które Prowadzą ewidencję strejkują- |łączone komisje strajkowe wszystkich 
cych we wszystkich zakładach przemy |związków. przyjmując raporty „z mia- 
słowych, obliczają liczbę streikulącyh | sta i układając plan dalszej akcji. 


na 40.000 ludzi, na ogólną liczbę 65,000 
zatrudnionych włókniarzy. 


p 


UWAGA 


W rozmowie z naszym współpraco- 
wnikiem Poseł Szczerkowski, prezes 


Wczoraj przyłączyli się do streiku’ związku klasowego i kierownik całej 
robotnicy t+ zw. szeroko-jedwahnicy i!akcij, oświadczył: 


76—2 


pierwszy film w oryginalnej wersji niemieckiej 


węgierski temperament 
węgierskie wino 
węgierska muzyka 
węgierska miłość 


wkrótce, olśni i oczaruje was w LUNIE. 


Adwokat osadzony w Kochanówku. 


Rodzina adw. Łukasiewicza wnosi o jego 
ubezwłasnowolnienie. 


(v) W kołach palestry łódzkiej ‘sze- 
roko komentowany jest fakt stwierdzo- 
nej choroby umysłowej u Popularnego 
adwokata Stefana Łukasiewicza: który 
[na skutek orzeczenia dr. Frenkla, prze- 
|wiezjony został w ubjegla niedzielę do 
szpitala w Kochanówku. 

Sam fakt nie wzbudzitby takiego za- 
interesowania, gdyby nie specialne o- 
koliczności, towarzyszące chorobie. 

Adwokatowi Łukasiewiczowi grozjł 
bowiem w najbliższym czasie 

szereg Spraw karnych, 
między innemi jedna sPrawa o sfałszo- 
wanie dokumentu. Przed kilku miesiąca 
mi adw. Łukasjewicz kupił partię ma- 
nufaktury wartości 10 tysięcy złotych, 
dając iako pokrycie długoterminowe 
weksle i następnie sprzedał ten towar 
za dwa tysiące. Kilka tygodni temu 
adw, Łukasjewicz kupił na raty w czte- 
rech firmach łódzkich maszyny do pi- 
sanja. Gdy nadszedł termin płatności 
tych rat, adwokat nie wywiązywał się 
ze swych zobowiazań. Inkasenci posz- 
kodowanych. firm zgłosili się do adw. 


Lukasiewicza, żądając zwrotu tmasżyp, | 


lecz ich już nie było. | i 
Adwokat Łukasiewicz twierdził, że 
maszvny oddał do naprawy. Ponieważ 


maszyny były zupełnie nowe. sprawa 

wydała się podejrzana ; poszkodowane 

firmy, między innemi Block Brun, 

Leżon i Ostrowski. zwróciły sie ze 
skargą do prokuratorą. 

Adwokat Łukasjewicz słynał jako 
człowiek niezwykle w sprawach finan- 
sowych lekkomyślny: Świadczy o tem 
iniędzy innemi fakt następujący: 

Przed pewnym czasem odziedziczył 
on po zmarłym swym ojcu majatek 
wartości 60 tysięcy złotych, Formalno- 
ści spadkowe prowadzi} adwokat Łu- 
kasiewicz w imieniu własnem i rodzeń- 
stwa, Gdy formalności spadkowe były 
już na ukończeniu, « 

sprzedał on swole prawa za sumę 

25 tysięcy złotych, 

Do dziś dnia. jednak niewiadomo, 
czy kwotę tę oirzymał j co sie z nią 
stało. 

Powyższe dane wzbudzity zanjepo- 

koienie w rodzinie adwokata, która po- 
częła go podejrzewać o pewne anomal- 
je psychiczne. Fakt ten potwierdził le- 
karz. 
Małżonka adwokata: Łukasiewicza 
wniosła za pośrednictwem adwokata 
Forellego , podanje do sadu o ubezwła- 
snowolnienie lei męża. 


Salon Mód p.i. „AU PETIT PARIS” 
v ALA RUBINSTEIN 


Zawiadamia Sz. Klljentelę, że od dnia 9 b. m. pokazuje w salonie swolm 
najnowsze modele domów paryskich. 


Ceny zastosowane do obecnych warunków! 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81, tel. 138-65. 
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Czę- | cji przedstawiają sytuację w sposób na-icę we wszystkich-fabrykach. Ruch ma- 
u |stęPujący: 


sowy powstaję stopniowo i dopiero na 
przestrzeni kilku dni obejmuje wszyst- 
kie warsztaty pracy: 

Na zapytanie nasze, czy włókniarzę 
wezmą udział w ewentualnej konferen- 
cji w ministerstwie opieki sPolecznei. 
poset Szczerkowski odparł: 

— Jeśli nas zaproszą — Oczywiście 
wyślemy naszych przedstawicieli. 

Okręgowy inspektor pracy p. Woit- 
kiewicz, zapytany Przez nas o sytuacię 
oznaimił, że ministerstwo opieki Spo- 
łecznej, które jest stale informowane o 
przebjęgu stralku w Łodzi, odkłada 
wszelkie decyzję do czasu konferencji z 
przemysłowcami. Sprawa wyjazdu 
Przemysłowców dziś na konferencie 
jest już postanowiona. W Warszawie 
oczekiwać. będzie delegację główny in- 
spektor Pracy p. Klott. Możliwe nawet. 
że konferencja odbędzie sję pod prze- 
wodnictwem p. ministra dr. Hubickiego. 

Z delegacją przemysłowców jedzie 
też insp. Wojtkiewicz na wypadek, gdy 
by miano wezwać do Warszawy rów- 
nież przedstawicieli związków zawo- 
dowych. 

ry 

Dzień wczorajszy upłynął zupełnie 
spokojnie: Tylko przed fabryką Buhle- 
go doszło o godzinie 4-ej popołudniu do 
małego zamieszania. Robotnicy. usiło- 
wali dostać sie do fabryki, lecz zostali 
rozproszeni przez Policję. 

W Pabianicach robotnicy usiłowali 
demonstrować przed fabryką Krusche- 
go i Endera. Policja zatrzymała trzy o- 
soby. 


PS ats (oa vd a TT ae REL. IE OWU 
Z braku pieniędzy 


dobra porcja wędliny I kartofli. 


Amerykański krach bankowy dopro- 
wadził już do paradoksalnych zjawisk 
w życiu Stanów, gdzie ogłoszone zosta- 
ło moratorium bankowe. Zupełnie, jak 
w czasie wojny, kształtują się tutaj w 
miastach i na wsi różne zjawiska. 

Kredyt w handlu detalicznym zanikł 
zupełnie, co w Stanach jest juz samo 
przez się prawdziwą rewolucją obycza- 
jową. Gospodynie 'z braku pieniędzy 
zmuszone są kupować produkty Zywno- 
ściowe wzamian za jakieś sprzęty do- 
mowe; gra w bridge'a i pokera odbywa 
się nie na pieniądze: a na konserwy. 
wino, wędliny, kartofle. 

Lekarzowi za okazaną pomoc, za 
operację lub konsultację płaci się obia- 
dem albo kolacją. Niektóre domy han- 
dlowe ! wielkie magazyny wypuściły 
własne bony jako środek płatniczy. 

Urzędnikom państwowym, nąuczy- 
cielom: wypłaca się pensje czekami. 
których jednakże nie można nigdzię zre 
alizować. Słowem sytuacja w wielu 
stanach przedstawia się wręcz niezwy- 
kle i paradoksalnie. 

Or 


RODEO REE WT SZW LT FEST 
OSOBISTE. 


Z dniem wczorajszym, powrocie z urlo- 
pu zdrowotnego, objął BER WALA starosta po- 
wietu łódzkiego, p. Aleksy Rzewski, 

, Starosta Rzewski pełnić będzie swe gbp- 
wiązki do końca bież miesiąca, poczem, zgod- 
nie z przez nas informacjami, obejmie 
stanowisko rejenta. 


KU UCZCZENIU IM, IGNACEGO PADE- 
REWSKIEGO, 

Dnia fl-go marca b. r. nastąpi uroczyst. 
otwarcie Wystawy Prac Młodzieży Polskiej w 
salach Tow Krajoznawczego przy ul. Al Koś- 
i I Nr. 17, na rzecz ufundowania gal: imie- 
nia Ignacego Paderewskiego w budującym sie 
szpitalu 0,0, Bonifratrów w Chojnach, 

Wystawa zapowiada się świetnie: będziemy 
miel możność podziwiania między innemi pr 
Szkoły Państwowej ókienniczej, nadziei 
chluby stolicy naszego przemysłu, 
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TEATR MIEJSKL 
Występy M. Przybyłko-Potockiej i A. Węgierki, 
Wobec niebywałego powodzenia, znakomi- | 
ci „Czerń warszawscy M, Przybytko-Potocka i: 
A, Węgierko, zdecydowali się przedłużyć ewe 
występy. Tak więc kapjtalna „Kobieta, która 
kupiła męża“, grana będzie jeszcze w środę, 
czwartek i w piątek wieczorem, 


„SPRAWĄ MONIKI“ 
W TEATRZE KAMERALNYM, 
Ponieważ ostatnie przedstawienia „Sprawy 
Moniki“ odbywały się przy stale przepełnionej 
widowni, Instytut Reduty wystąpi jeszcze kilka 
razy w Teatrze Kameralnym, a to: dziś, jutro 
i pojutrze wieczorem z tą kapitalna sztuką. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.15 wiecz, 
melodyjna operetka w 3-ch aktach Brunona 
Granichstaadtena p t, „Orłow'* osnuta na tle 
życia emigrantów rosyjskich w doborowej obsa- 
dzie artystycznej, reżyserjj M. Winkdera. 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbie** 
(Piotrkowska 65, tel, 101-01) i w kasie teatru od 
godz. 11—2 i od 4—10 wiecz, 


TEATR „SCALA“, 
Dziś pożegnalne przedstawienie D-ra Pawła 
atowa, ę 
Dzjó wieczorem dr, Baratow wraz z awoim 
zespołem żegna nasze miasto, wybierając na 
„zmyj przedstawienie arcydzieło Szałoma 
„Bóg Zemsty“, Sztukę tę grał dr. Bara- 
tow ozas poprzedniej swej bytności«w Łodzi 
i zdobył sobie wtedy wielkie uznanie publicz- 
noścj za wspaniał kreację w roli Jekla Szap- 
Niewątpliwie teatralna Łódź pośpie- 
ery dziś pi a gps wielkiego mistrza, 
fjalim jest dr. P Baratow. 
JUTRZEJSZY wrote CHORU CYGAN- 
SKIEGO, 


Jutro gg yaaa z Warszawy znakomity 
chór cygańəki, który wystąpi wieczorem © g0- 
dzinie 8,30 w Sali Filharmonji, Chór ten od- 


niósł ostatnio w Warszawie nmiobywały sukces 
artystyczny Artyści wykonają wepaniały pro- 
i y z najulubieńszych piosenek 

į romansów cygańskich, które eą wyszczególnia- 
ne w afiszach, Jako soliści wystąpią: niezrów= 
nana wykonawczyni romansów cygańskich Olga 
Kamieńska, oraz Prokotjewa, arowa, Pod- 
ü- 

Jefremow oraz zespół gita- 


górskaja, Wołodja Rjazanow i inni Ak 
niowaé będzie T, 

rzystów, Bilety nabywać można w kasie Fil. 
harmonji. 


» OLA LILITH W FILHARMONJL 


o powrocie z tryumfalne tournee po 
Am á po GRACE asks na scenie an- 
gie i ma Broadway'u zybywają do Łodzi 


mani artyści=piosexkarze Ola th i W, Godilk, 

Koncert ich, który się odbędzie w środę, 
dnia 8-go marca w Filharmonji, oczekiwany jest 
przez publiczność Łodzi z wielkiem zajntere- 
sowaniem. 


PARADĄ GWIAZD, 
Ulubieńcy publiczności raz pfenwszy 
w Łodzi, znani dotychczas fiko = anu w 
osobach pp Marji Bogdy, dama  Brodzisza, 
W Conti Mieczysława Cybulskiego, 
Kazimierza Chrzanowskiego į Janiny Skrobec- 
kiej wystąpią tylko jeden raz w wielkim festi- 
w 16-tu obrazach 


v w rowji p t „Parada 
azdi, w czwartek, 9-go maroa, o go- 
8.30 wieczorem, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 

Ciekawa wystawa pod nazwa Salon Zimo- 
wy dobiega końca, to też niewątpliwie ci wszys- 
c, którzy do dnia dzisiejszego nie zdążyli jej 
obejrzeć, uczynią to niewątpliwie w dniach naj- 
bliższych, Salon Zimowy jest niezmiernie inte- 
resujący zarówno ze wzgl na ilość begs 
w nim udział amtystów, jak i wysoki poziom 
wystawjonych prac, 

Instytut (park Sienkliewicza) otwarty co- 
dziennie od godz, 11—21, 


Z żałobnej karty. 


B. p. Jakob Dunowicz. 


Dnia 5-go lutego 1933 roku rozstał 
się z tym światem w Moskwie b. p. Ja- 
kób Dunowicz, jeden z założycieli i I-szy 
prezes Stow. Komiwojażerów Ł.O.H.P. 
w Łodzi, dzięki której to organizacji 


przemysł łódzki przed wojną doszedł do 


takiego rozkwitu. 

Był to człowiek wielkiej inicjatywy 
i społeczny działacz. Podczas wojny 
b. p. Jakób Dunowicz został przez bol- 
szewików, jako polityczny działacz 
uwięziony i po powrocie do Łodzi zaimi- 
cjował z ramienia Związku Eksporterów 
pierwszą podróż na Bałkany z wzorami 
łódzkiego przemysłu włókienniczego. 

Dzięki swej niewyczrpanej energji 
byłby jeszcze wiele stworzył, lecz cięż- 
ka choroba przerwała jego czynne: ży- 
cie i zmusiła do wyjazdu do córki, prze- 
bywajacei w Moskwie, gdzie zakończył 
swoje życie. 

W zmarłym Stowarzyszenie traci 
gorliwego pracownika i szczerze odda- 


nego członka, 


Czść Jego pamięcił: 


Wraz z ogólnem zubożeniem i wzro- 
siem bezrobocia, potęgują sie również 
wszelkiego rodzaju choroby zakaźne, 
które częstokroć przyjmują charakter 
epidemiczny. 

Jedną z najbardziej rozpowszech- 
nionych chorób, będących konsekwen- 
cja niehigjenicznych warunków miesz- 
kaniowych, jest „dyiteryt”, czyli „bło- 
nica“, która występuje przeważnie u 
dzieci w wieku od lat 2-ch do 5-cju, 

Ponieważ w ostatnich czasach cho- 
roba ta występuje w coraz groźniejszej 
formie, a ubiegłej jesieni miała ona bar- 
dzo ostry przebieg, zbierając obfite Żni- 
wo zgonów, warto sprawie tej poświę- 
cić baczniejszą uwagę. — 

Błonica wystepuje najczęściej wśród 
dzieci ze sfer proletarjackich, powodem 
tego są oczywiście w pierwszym rzę- 
dzie opłakane warunki mieszkaniowe 
oraz niedostateczne i nieodpowiednie 
odżywianie. Fakt, że w wielu domach 


a SM Republibe w ; 
RATUJCIE BIEDNE, CHORE DZIECKO! 


Surowica przeciwbłonicza winna być dostarczana bezpłatnie każdemu choremu. 
Wpierw ratunek, a później — rachunek. 


Memorjał lekarzy do władz wojewódzkich. 


robotniczych, w jednem łóżku Śpi po kil 
koro dzieci, należy do zjawisk niestety, 
nader częstych j w takich warunkach 
infekcja występuje w formie o wiele 
groźniejszej, Groze tej choroby potę- 
guje jeszcze fakt, że dziecko, nawet ule 
czone — Po chorobie jest jeszcze przez 
pewien czas nosicielem zarazków ble- 
dnicy. 

Przeciwko temu groźnemu wrogo- 
wi, medycyna wynalazła 


surowice przeciwbłonicową, 


Surowica ta, jeśli zostaje w porę za- 
stosowana, jest niemal zawsze środ- 
kiem niezawodnym. Niestety, jednak w 
Przytłaczającej większości wypadków 
zachorowań na błonicę, z powodu po- 
krewieństwa objawów chorobowych z 
angina, choroba ta w pierwszym jej sta 
djum zostaje zaniedbana, a |ekarz by- 
wa wzywany dopiero wówczas, gdy 
choroba Przyjmuje groźną formę. 


Zastrzelila szwagra. 


16-letnia dziewczynka stanęła w obronie 
swej zamężnej siostry. | i 


Ruda, Pabjanicka „była w, dniu wezo- 
rajszym terenem niezwykłej zbrodni, 
ofiarą której padł 33-letni robotnik, mie- 
szkaniec Rudy — Leopold Augustyn. 

Augustyn pobrał się przed kilku laty 
z młodszą od siebie Zofją Lewą. Począt 
kowo pożycie małżeńskie było szczesli- 
we do czasu jednak gdy Augustyn po- 
znał jakąś inną kobietę, z którą nawią- 
zał stosunek miłosny. Wreszcie doszło 
do tego, że Leopold Augustyn przestał 
dawać swej żonie pieniądze na życie. 
W obronie jej stawała młoda 16-letnia 
siostra Renata Lewa. która starała się 
nakłonić Augustyna, by powrócił do 
Żony, względnie dawał jej pieniądze 
na utrzymanie. Augustyn nie chcjał na- 
wet słyszeć o współżyciu lub pomocy. 

Naprężona sytuacja trwała przez 
szereg tygodni. 

W dniu wczorajszym Leopold Lewy 
udał się do znajomego. Do mieszkania 
swego, przy ulicy Garapicha 83, wrócił 
w godzinach wieczornych. Gdy wszedł 
do mieszkania. zastał tam, oprócz swej 
żony siostrę jej, Renatę. 


Należy zawsze pamięłać o tem, 
że Aspirlna istnieje tylko jedna! Wprawdzie w handlu 
znajduje się wiele naśladowniciw, ale jest to tylko 
dowód dobroci oryginalnego preparatu. -Oryginalna 
Aspirina z wyitoczonym 
gwarancję jakości, czystości 1 nieszkodliwości preparatu. 


Aspirina istnieje tylko Jednal Do nabycia w aptekach. 


krzyżem AYER daje 


Między Renatą Lewą a Atgustynem 
doszło do ostrej sprzeczki na temat je- 
go stosunku do żony. Renata żądała od 
szwagra, by powrócił do żony. Gdy 
Augustyn nie dawał konkretnej odpo- 
wiedzi — młoda szwazierka 

zagroziła mu śmiercią, 

W pewnej chwili Renata Lewa wy- 
jęła rewolwer i, grożąc nim Augustyno- 
wi, zażądała kategorycznej odpowiedz:. 
Przerażony Augustyn wybiegł na pod- 
wórze., Za nim wybiegła Lewa i oddała 
w kierunku szwagra kilka strzałów. 

Augustyn padł na ziemię, brocząc ob 
ficie k rwią. Nadblegli sąsiedzi zajęli się 
ratunkiem. W międzyczasie zaalarmo- 
wano posterunek policji i pogotowie Ka- 
sy Chorych z Łodzi, którego lekarz 

stwierdził zgon Augustyna. 
Warto zaznaczyć, że prawie wszystkie 
sześć strzałów, jakie Lewa oddała do 
szwagra, były celne j śmiertelne. 

Przybyłe na miejsce zbrodni władze 
policyjne wszczęły energiczne docho- 
dzenie, (ak) 


KET YA PTAK Z SET EE ESE EIB BPR, SPIN LE PE A RE I 
Właściwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej są: 


PULSA PASTA, ELIKSIR i MYDEŁKO DO ZĘBÓW. 


Zlicytowane spodnie i 


oryginalna „„trucizna” 


Dwa charakterystyczne wypadki na Lubelszczyźnie 


Lublin, 7 marca. 

Na terenie Lublina i Lubelszczyzny 
wydarzyły się w dniu onegdajszym 2 
charakterystyczne dla stosunków obec- 
nych wypadki, 

W mieście naszem sekwestrator, 
Przy ściąganiu zaległości za należne po* 
datki u jednego ze zrujnowanych kraw- 
ców, zajal kilka par spodni, należących 
do różnych klijentów. 

Wśród zabranych obiektów para 
spodni była własnością innego sekwe- 
stratora, kolegi tego, który egzekucję u 
krawca przeprowadził, Łatwo sobie 
byobrazić, jak urzędnik o skromnych 
dochodach przyjał wiadomość, że spod- 


nie jego zarekwirowane zostały przez |cieńczonego octu. 


przyiaciela.. 


Wynikła sprzęczka między sekwe- 
stratoramj nie dała jednak żadnego re- 
zultatu. Spodnie zostaną sprzedane 
droga licytacji», f 

Dziwniej ieszcze zakończyła się e- 
gzekucja w sklepie Abrama Finkielsztej 
na, w Rykach, Gdy sekwestratorzy 
Izby Skarbowej zabrali się do skonfis- 
kowania różnych towarów na Poczet 
zaległych należności, kupiec, Do nieu- 
danej próbie przeszkodzenia im w tem, 
napit się w obecności urzędników jakje- 
gos płynu i padł na ziemię. 

„ Sekwestratorzy zaniechali egzeku- 
cji. Okazało Się, że płyn był nieSzko- 
dliwy, albowiem sporządzony z roz- 


Taj kowie kas chorych, oraz bezrobotni, rf 
ejestrowani w Państwowym Urzę A 
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spóźniona pomoc, pociąga oczywiśćie. 
za sobą nieraz katastrofalne skutki. ka! 

Pierwszym więc obowiązkiem les} 
rza - pedjatry, w wypadku stwierdzem 
tej groźnej dla życia dziecka choroby* | 
jest oe R 
natychmiastowe zastosowanie zast || 
ku surowicy przeciwblonicznel a ii 
Niestety, lekarz, pragnący spełnić sie Í 
obowiazek, staje częstokroć bezra umi b 
wobęc faktu, że rodzice dziecka. Re „A 
gólnie w dzisiejszych ciężkich czasać 
nie sa w możności nabycia surowicy - 4 
wet w ilości 10 lub 20 tysięcy jedi » 
stek, gdyż pe |, 
dawka taka kosztuje około 40 zł: „ 


Sytuacja bezradnych rodziców stale się k 
jeszcze tragicznicisza, gdy zastrz JĄ 
wanie trzeba powtórzyć jeszcze kilka” Ja 
krotnie į to dzień po dniu. t 


W względnie szczęśliwem położe” M 
niu w takich razach znajdują się czł0% | 
| 

z } la 

Pośrednictwa Pracy, którzy w WY he 
ku stwierdzenia Przez lekarza koniec SĄ | 
ności zastosowania u ich dziecka wę 
strzyku surowicy przeciwbłonicziy qq 
otrzymują go natychmjast bezpłat” | 
bądź w kasie chorych, bądź od lok 
nych władz komunalnych, s 
Natomiast w sytuacji o wiele gor j 
szej znajdują się zubożali kupcy, lub i E f 
bezrobotni pracownicy i robotnicy. | 4 
rzy nie mogą się wylegitymować (0 i 


em 


| 
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wodem P, U. P. P-u, gdy stają; WO ia 
konieczności zdobycia dla uratowaf mi 
swego dziecka ampułki drogocennej $ e | 
rowicy. ; aia | 
Stowarzyszenie lekarzy-pediatró colt ' 0 
zajmowało. się ostatnio tą sprawą | 
chwaliło wystosować memorial Se 
władz, w którym przedłożone są 18% 
pujące wnioski: „041 T: Pw | 
„Zadaniem władz państwowych Ka i 
dostarczenie w razie konieczności REJ | 
rowicy przeciwbłonicznej wszyst 
ubogim, a nietylko ograniczyć się d0. „ || 
dzielania tej Pomocy bezrobotnym: Ae | 
rejestrowanym w P, U, P. P-ie. Su i 
wica przeciwbtonicza, z polecenia 15) 
rza, powina być udzielona bęzzwioc 
nie w komunalnych punktach lekam | 
kich, każdemu, który po nią w nagly | 
wypadku sie zgłosi, Dopiero „PÓŹ 
kompetentne organy moga zalać ŝi 
ściąganiem należnoścj za udzielona $ „SJJ 
rowicę. Ściągalność, lub niesciagalit ze O 
należności nie może wPłynąć na ud to” 
lenie pomocy dziecku dotknietemt b i 
nicą: . KEERT | 
"Zważywszy. że akcja leczenia nie R 
zarazem akcją zapobiegawczą, pats”. 
powinno ponosić koszty z tą akcją Z 
zane. Błonica, ze względu na swój $ 
łeczny charakter, powinna być Z 
nana z wypadkami wścieklizny» | ga 
leczenie odbywa się całkowicie 
koszt państwa. l a: 
We wsiach, osadach i małych mi | 
steczkach, gdzie niema szpitali ani e 1 
powiednich dozorów, sanitarnyc jd- 
karz powiatowy musi dysponować Mo 
powiednią ilościa surowicy przeciw ýe 
niczel, dostarczonej mu na koszt ję; 
stwa, lub władz komunalnych. Wr icy | 
cie należy dażyć, by cena tei surowy 
w prywatnej sprzedaży została Z1% 
nie obniżona. | pa’ 
Wnioski powyższe znalazły APTO"y 
tę wszystkich zebranych lekarzy „4, 
sprawię tej dr. Mogilnicki złożył matt 
kim władzom wojewódzkim wyc7© 
jacy memoriał, 
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I dzień procesu Gorgonowej 


re thet 


|iiezwykte zdenerwowanie oskarżonej. — Incydent między obrońcą 
i prokuratorem.— Czy Gorgonowej grozi kara śmierci? 


W Krzyżowym ogniu pytań oskarżenia i obrony. 


Kraków, 7 marca. 
się napełniać jeszcze 
Wożny wchodzi z różnemi 
i rozkłada je na stole. Są to 
ti ly rzeczowe, Pakunki opieczętowa | 
ke Opisane na etykietkach. „7 koszul | 
WEE ch", „jedna koszula skrwawio- 
X ety Zarembianki", „Koszule dam 
a 2cne", „jedna koszula damska kre 
wi W kwiaty”, „jeden lichtarz z ka- 
02 świecy” i inne, 
ły,, Ś0dz, 9,15 wchodzi na sale Gorgo- 


|. 
i MAE rozmawia ze swym Obroń- 
A | 


| zaczyna 
| Rup “ta. 
IA 
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« Woźniakowskim, który jedyny 
k,./ Teprezentuje obronę, Mec. Ettin- 
U toz zaś dr, Axer pojechał 
g Goa We do Łucka, 

a. «9,20 Trybunał wchodzi na salę. 

Przew Chciałem panią zapytać, 
l Gaal ze Stasiem żyła dobrze? 

/ p k, — Tak. 

‘Va zew. — A dlaczego nani zeznała. 

1% Osunek do Lusi nie był taki zły? 

by Ona nie prowadziła sie należycie? 

| 4 pani może przypuszczać, że świad- 
0 


nieprawdziwie zeznali? 

i „Przew, — Od kogo wyszedł Plan o- 

} “80 zamieszkania? 

Ay 6 — Ode mnie. Ja sama podałam 
Ra golekt i byłam za tem, by miesz. 
|p Sobno, 

kę zew. — A dlaczego pani zeznała, 

b eprowadzka zrobiła na pani stra- 

1 Wrażenie? 
hesk, — Bo ja nie chciałam na świę- 

ie pleżdżać do Brzuchowie: Mieszka- 

\ TA zupełnie opusz.żone. Tak by- 

Mno ' 


& e zjawił się, 


i 4 $ ew, = Nie o to chodzi. Czy Say: 
f: Przeniesienie się na vsobne mieszka- 
gobio na Pani siraszue wrażenie? 

sk, Nie. 


Tajemniczy kieliszek 
> iew: — Proszę mi ściśle odpo- 


| bani miała w rękach jakiś kieliszek 
pe — Miałam. i 

| ew. — Skaleczyła się pani nim? 

Osk, — Nie. 

| Hoon W. — Więc pani twierdzi, że 

tiia 'Kowo nie zdawała --*'- sprawy, 
` Osy znała uszkodzenia ręki? | 

Początkowo nie wiedzta- 


wt, Ss — 


AU 
kę, 


zew, — To jest szczególne: Bo 
odrazu widzi. 

| Sk, — Ale ja tego nie zauważy- 
| Ñ Było zupełnie ciemno. 
fence opisuję Gorgonowa we- 


P 


tę) Planu, po którym dr. Woźniakow- 
hy 1002; palcem, kiórędy wyszła z do= 
/ R ogrodu i do bramy. 
ta ew, — Dlaczego pani w”brała 
sea droge, a nie wprost do bramy 
quel? 

% Sk, _ Nie zdawałam sobie z te- 
f Drawy, 

= Zew, — Dwa razy pani tam szła, 


| Bo widział Staś? 


7 A Pree == Tak. 
li, tew, — Pani powiada, że zbiła pa- 
y R) Bę w jakiś czas potem. W między- 
lą $ jak pani wie, Staś mówił, że po- 
‘Pog êk widział tę postać za drzwiami, 
1 peal brzęk szyby. 


kkk. — Może BY , że posłyszał brzęk 
| hte i szklanki na mojej toaletce, 
ję jpo obudzeniu trąciłam, a która się 
tew. — Ile razy pani wychodziła. 
3 — 3 razy. 


4 . — Ja tu mam, że coś ze 6 ra- 
; Dani wychodziła. 


E Prze — Nie. 
N xa w. — Policzmy więc: 
| 


"NU 


4 


LM 


raz pani 
drugi raz po wodę, 
żandarmerję 
a raz pani 


lekarza, 


po 
Ogrodnika, potem 
znowu po Fiat Bs 


chciała wyjść, ale pani nie pozwolono. 

Osk. mx Nie. 

Przew. — A jak to było z temi 
drzwiami, które nie chciały się otwo- 
rzyć? 

Osk, — Tam leżała mata i mogła 
przeszkodzić. | 

Przew. — No, ale pani dwa razy tam 
tędy przedtem wychodziła? 

„ — Ja nie wiem, jak to się stało. 
Wiem, że jak pchnęłam drzwi, nie chcia 
ły się otworzyć. 

Przew. — Pani tak prędko poszła po 
wodę? Mogła być bardzo wielka potrze- 
ba tej wody, a pani zamiast pobiec do 
denatki... 

Osk, — Ja też pobiegłam. 

Przew. — Przepraszam. Pani tam nie 
poma z tą wodą. Pani mi zeznała, że 

yła niepotrzebna. 


Osk, — To dopiero później Zaremba 
powiedział, że woda jest już niepo- 
trzebna. 

Przew. — Czy w tej 
światło? 

Osk. — Tam nie było światła. 


sypialni było 

„Przew: — Proszę panią, jeszcze 0 
tei szybie: pani powiedziała. że ja stłu- 
kła, idac do basenu, A tymcząsem 
Staś zeznał, że słyszał brzęk szyby, o- 
drazu. 

Osk., — Na Stasiu wypadek zrobił 
bardzo wielkie wrażenie. On mówił bar 
dzo dużo, ale nie mógł wszystkiego pa. 
mietać i poplatato mu się, On był wte- 
dy ogromnie zdenerwowany. 

rzew, — Pani była również zde- 
nerwowana, a pamięta szczegóły, Pani 
zajmowała się nawet takjemi drobnost- 
| 


kami, jak zbieraniem kawałków szyb. 


Incydent na sali sądowej 


W tej chwili następuje incydent. — 
Gorgonowa broni się, mówi zdenerwo. 
wanym, podniesionym głosem, a na u- 
Pomnienie przewodniczącego reaguje 
leszcze większem wzburzeniem. przy- 
czem przerywa przewodniczącemu, 

Przew: — (uderzaląc ręką w Stół): 
Przepraszam, fa teraz mówię! 

Adw. Woźniakowski twierdzi, że 
również Staś nie całował denatki, nato- 
miast prokurator Szypuła cytuje, Ze 
Staś zajał sie stosowaniem sztucznego 
oddychania, 

Przew. — Staś zeznał, 
nym momencie widział panią, przykuc- 
niętą i wycierającą coś na Podlodze,— 
Potem komisarz Frankiewicz mówił, że 
tam była wycijerana krew. Czy Pani 
tam coś robjła na podłodze? 

Osk, — Owszem, zbierałam kawał- 
ki szyby. 

Przew, — O teu wiemy. Ale to by- 
to koło pieca. 

Osk. — Przy napełnianiu lampy na- 
fta sie wylała, Wycierałam ją, 

Przew. — Dlaczego pani zaimowala 
się takiemj zwykłemi robotami. do któ- 
rych mogła użyć służącej? 

Osk: — Ja często takie prace wyko- 
nywałam, nawet pralam- 

Następnie przewodniczacy, wskazu- 
jac na dowody rzeczowe, zapytuje Gor- 
gonową, czy znajduje sie tam długa se- 
NOWA koszula w Pasy i poleca ja Po 

azać, 

Oskarżona szuka, lecz nie znajduje 
jej i twierdzi, że jej już dawno niema. 

Przew. — Czy długo był już ten pies 
Lux w willi? 

Osk. — Coś ze trzy lata, 

Przew. — Dlaczego dzień przed ka- 
tastrofą sprowadziła pani matę do Brzu 
chowie? l 

Osk. — Ja ją sprowądziłam zaraz 
po przyjeździe. Mate miałam cały czas. 

Przew. — Ja narazie skończyłem. 
Jeżeli któryś z pp: sędziów Przysię- 
głych ma pytania, to proszę je zadawać 
za mojem pośrednictwem. , 

Sedzia przysięgły Poniński: — Od 


kogo wyszła inicjatywa sprowadzenia 
żandarmerji? 


Osk. — Nie, ale też mu specjalnie nie 
opowiadałam. On mi też nie opowiadał 


Osk, — Ode mnie. Ja sama poszłam |o swych znajomościach. 


zawiądomić. 
Następnie opisuje Giorgonowa na ŻĄ- 

danie przewodniczącego 

jak się zachowała po wykryciu zbrodni. 


Gdzie były klucze? 


Przew.: — Jeszcze jedna rzecz: jak 
to byłą z zaginionym kluczem? 

Osk.: — Poprzedniego wieczoru wy 
szłam do pociągu i zauważyłam że mi- 
mo późnej pory brama iest otwarta. 
Ogrodnik Kamiński powiedział, że klucz 
zaginął, Kazałam mu go odszukać i 
zamknąć bramę. 

Przew.: — A jak to było z kluczem 
z kuchni? 

Osk.: — Tam wisiały trzy klucze: 
od drzwi, od bramy i od piwnicy. 

Prok.: dr. Szypuła: Pani mieszkała 
jakiś czas u Czerniakowej? Czy pan' 
jej coś płaciła? 

Osk.: — Nie, 
umówiły. 

Proks — Czy zdarzało się czasem, 
że ktoś zapłacił za wasz czynsz? 

Osk.: — Tak, jeden pan, u którego 
miatam otrzymać posadę. 


Nowy incydent 


Z pytań prOkuratora i odpowiedzi 


Myśmy się inaczej 


oskarżonej wynika, że Gorgonowa zbyt „ 


dobrze owego pana nie znała. Posady 
u niego nie otrzymała i pieniędzy mu 
nie wróciła, 

Prok.: — Czy to nie jest dziwnem 
że ktoś obcy za panią płaci? 

Osk. (z uniesieniem): Czy pana to 
dziwi? Mol obrońcy mnle także bronią 
zadarmo. 

Przewodniczący zwraca oskarżonej 
uwagę na niestosowność jej zachowania 
się. ” 
Osk.: — Przepraszam, nie byłam 
przygotowana na takie pytanie. 

Przew.: — O to właśnie chodzi. 
Gdyby pani miała przygotowane wszy- 
stkie odpowiedzi, to cała rozprawa by- 
taby komediją. 

W wj chwili wybucha nowy ostry 
incydent. Gorgonowa odpowiada bez- 
ładnie, krzykliwym głosem i zupełnie 
niestosownie. Przewodniczący reaguje 
ostrem upomnieniem, a obrońca dr. 
Woźniakowski prosi o krótką przerwę 


Ze w pew- dla uspokojenia oskarżonej. 


Gorgonowa znów płacze 


Przewodniczący zarządza 2-minuto- 
wą przerwę, w czasie której dr. Woz- 
niakowski i prof. Olbrycht podchodzą 
do Gorgonowej, poczem zostaje sam 
obrońca i łagodnym głosem przemawia 
do Gorgonowej, która z płaczem, ale 
głośno tłumaczy, że zadaje się lej pyta- 
nla nie jak człowiekowi, ale uważa się 
ją za potwora, choć nie fest winna. 

Po powrocie trybunału na salę prze- 
wodniczący zwraca obrońcy WodZnia- 
kowskiemu uwagę, że jego powiedze- 


nie w czasie prośby o przerwę, że uwa-| 2 


ża się Gorgonową za jędzę, jest conaj- 
mniej niewłaściwe. 

Woźniakowski: Uważam, że należy 
uszanować oskarżoną, dopóki nie jest 
pe aber jej wina, należy ią oszczę- 

ać. 
Przew.: — Oszczędza się lej. Że 
muszą być nieprzyjemne  nytania, to 
nasz obowiązek. Oskarżona nie powin- 
na się denerwować. Jej obowiązkiem 
jest odpowiadać. 

Prok. — Wiele razy widziała się pa- 
ni z Aplem? 

Osk. — Złożył mi wizytę w imieniny, 
był u mnie kilka godzin. 

Prok, — Czy Apel składał dalsze wi- 
zyty? 

Osk. — Nie, ja sobie nie życzyłam. 
To człowiek z innej sfery, 

Prok. — Czy ta znajomość była ta- 
jemnicą wobec Zaremby? 


Prok. — Czy pojechała pani z Za- 
rembą do Krakowa w celu upozorowania 


jeszcze raz, | Ślubu, czy jako towarzyszka? 


Osk. — Dla upozorowania ślubu. 
Prok. — Kto pierwszy z was zerwał? 


Dlaczego Zaremba 
z nią zerwał? 


Osk. — Zaremba. To jest człowiek, 
który jak ma nową kobietę, jak naprz. 
Steindwne, to zapomina o poprzedniej, 

Prok. —- Podobno dzieci były licho 
ubrane. Lusia miała tylko jedną koszu- 
lę, według zeznań świadków. 

Osk. — Gdy przybyłam do Brzucho- 
wic, dzieci były w stanie opłakanym, bo 
miały różnych opiekunów, różne ciotki. 
Że swych własnych sukien sama niektó- 
re przerabiałam dla Lusi. 

Prok. — Czy kupowała pani rzeczy 
taniej i liczyła Zarembie drożej? 

Osk. — Tak, kilka razy liczyłam dro 
Raz doliczyłam 20 zł. 

Prok. — Wiele pani otrzymywała ty- 

gqodniowo? 

Osk. — Początkowo otrzymywała:n 
50 zł. tygodniowo. Kiedy Zarembie za- 
częło się lepiej powodzić — 75 zł. 

Prok, — A potem? 

Osk. — Potem 100 zł., stopniowo co- 
raz więcej: 120 i 150 zł. 

Prokurator kładzie nacisk na sumę 
150 zł. tygodniowo, 

Prok. — Czy dzievi się skarżyły na 
wikt? 

Osk. — Nie. 

Prok, — Staś mówił, że jedzenie by- 
ło straszne. 

Osk. — Ale dzieci jadły przecież to 
samo, co Zaremba. 

Przew. — Zaremba przebywał 
Lwowie. 

Prok. — Czy z Lusią chodziła pani 
na spacery? 

Osk. — Prawie codziennie. 

Prok. Czy Zaremba uderzył panią w 
twarz w restauracji? 

Osk. — Tak, był w stanie podchmie- 
lonym. 

Prok. — Czy pani mówiła, że Lusia 
zaczepiała chłopców? 

Osk. — Nie. 

Prokurator prosi o zaprotokułowa- 
nie tego zaprzeczenia. 

Prok. — Czy sprzeczki między wami 
wynikały na tle porządku domowego? 

Osk. — Nie. 

Prok, — Czy pani powiedziała do 
Lusi: „Wstrętna małpa '? 

Osk, — Powiedziałam to 
katastrofy budowlanej. 


Nie jesfem trywialna! 


Prok. — Podobno mówiła pani: 
rek ją krew zaleje, niech ją szlag tra 


tej. 


we 


podczas 


"Osk. — To są słowa służącej Beke- 
równy. Ja nie jestem tak dalece trywjal- 


a. 
Prok. — To nie Bekerówna, to Je- 
ziarska zeznała. Mówiła pani: „zabiję 
tę wstrętną małpę, zatruję jej życie”. 
W dalszym ciągu zapytuje prokura- 
tor oskarżoną, czy wiedziała, że do no- 
wego mieszkania Parana z Lusią spro- 
wadzą się bez niej i czy oglądała to 
mieszkania, prosząc gospodarza o dys- 
krecję. 
Prok, — Czy Romusia często sypia- 


— A Zaremba zeznał, że czę- 


- Brak odpowiedzi 


Przew. — A dlaczego krytycznego 
wieczora sprzeciwiła się pani spaniu Lu 
si z Romusią? 


(Ciąg dalszy na str. 8-ej), 
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PYTANIE PÓŁSŁÓWKAM]I. 

Prok. — Kto się znajdował krytycz- 
„ej nocy w willi Zaremby? 

Osk. — Ja, Lusia, Zaremba, 
Musią i służba. Zaznaczam, 
nika odwiedzały różne 
dywidua. 

Prok, — Kiedy Staś przebiegł z krzy- 
kiem przez pani pokój, czy zawołała pa- 
ni ported swego wczorajszego zeznania: 
Co się stało? rosę | nie zeznał tego 
ani Staś ani Zaremba? Czy kom. Fran- 
kiewicz pytał panią, dlaczego stoi pani 
we drzwiach, a nie podchodzi do łóżka 
denatki? 

Osk, — Nie, mnie nie pytał. 

Prok, — Czy pani zauważyła otwar- 


Staś, 
że ogrod- 
podejrzane in- 


vw okno w pokoju Lusi? 
Osk, — Tak, dopiero rano, razem z 
dr. Scala. 


Prok, — Czy odezwała 


jest otwarte. 
'Osk. ( zdecydowanie) Nie, 
k. — Może pani opisze drzwi po 
koju ceny. 
Osk, — Drzwi są trójdzielne, otwie- 
ra się je do siebie, Być może, że Staś je 
zostawił otwarte, idąc na narty, 
Prok. — Staś twierdzi, że zamknął 
drzwi. i 
Osk. — Nie. 
Przew. — Pani wszystko kwestjonu- 
je, co mówi Staś, 
. — Czy były jakieś ślady wła- 
mania, nieład, ślady kradzieży? 
sk, — Był nieporządek na biurku, 
szała była otwarta, Dokładnie zresztą 
nie wiem, nie badałam, bo nie wolno by- 


KE Sąd stwierdza na podstawie obliczeń 
że oskarżona mogła badać, zanim przy- 
były władze, 


Sprzeczność w zezna- 
niach 


Prokurator prosi o odczytanie pier- 
wotnego zeznania Gorgonowej, tyczące- 
go się pójścia po wodę i ustala sprzeoz- 
ności chronologiczne. 

Prok, — W której 
czajnik? 

` Osk. — W lewej. Ręcznik miałam za 
rzucony. Prawa ręka była wolna. 

Prok, — Przeszkodził pani otworzyć 
drzwi wielki postument z asparagusem? 

Oskarżona “to potwierdza i opisuje 
ten postument. 

Prok. — Dlaczego nie było potrzeby 
odsuwać go za pierwszym i za drugim 
razem, a dopiero za trzecim? 

: tej chwili obrońca Woźniakowski 
prosi o głos w sprawie formalnej. 

Prokurator kategorycznie żąda, by 
mu nie przeszkadzać, obrońca jednak z 
uporem prosi o głos. 

Przewodniczący łagodzi ten zatarg, 
mówiąc: „Pan obrońca nie rozumie pyta- 
nia pana prokuratora”, 

Obr. Woźniakowski: (z uśmiechem) 
Ja nie rozumiem? My dwaj (wskazuje na 
prokuratora) zawsze się doskonale rozu- 
miemy. 

Prok. — Jeszcze raz wróćmy do as- 
paragusa, tej wielkiej przeszkody, o któ 
rej pani nic dotychczas w czasie śledz- 
twa nie mówiła. ' 

~ Osk. — Nikt mnie o to nie pytał. 

Prok. — Sądzę, że pani nie trzeba 
specjalnie pytać, pani tyle mówi. — 
Przez pani werandę się często przecho- 
dzi, więc zawsze asparagus odstawiało 
się tu i tam? 

Osk. — Przez tę werandę niewiele 
osób przechodził.o 

Prokurator prosi zantować, że w po- 
przednich zeznaniach stwierdzono, że 
Gorgonowa powiedziała do kom. Fran- 
kiewicza, że wszyscy przechodzą przez 
jej pret. 

a wniosek prokuratora zostaje za- 
rządzona 5-minutowa przerwa. 

O godz. 10.45 rozprawa zostaje wzno 
wiona. » N 

Prok. — Jak pani trzymała ręce, sto- 
jąc na werandzie? 

Oskarżona objaśnía, że tak, jak leraz 


ręce miała pani 


Stoi z założonemi rękoma, przytrzymu- 
jąc futro 

Prok, — Powiedziała pani do dr. 
Scali, że pies jest ogłuszony. Skąd to pa- 
ni przyszło na myśl tak odrazu? 

zew, — Bo to zgadzało się rzeczy- 

wiście z tem, że pies był ogłuszony. 

Prok. — Czy pies szczekał nocami? 

Osk. — Tak, często skakał z parka- 
nu na parkan. Skarżyłam się Zarembie, 
a on odpowiadał, że Lux tak na księżyc 
szczeka. 

Prok. — Czy w czasie rozmowy z dr. 
Scala oddaliła sie pani na dłuższy czas? 

Osk. — Nie. . 

Prok, — Proszę to zaprotokułować, 
bo dr, Scala twierdzi, że wyszła pani na 
dłużej, e 

Prok, — Czy przy spełnianiu 
e Brat icznych powalała się peal? 


oże sama, może od Romu- 


się pani do |si. 
Zaremby: „Przecież widziałeś, że okno | 


Krew na fufrze 


Prok, — Mówiła pani, że nie zbliża- 
ła się do ludzi, więc krew na futrze w 
okolicy łopatek, to wszystko od za. 
krwawienia szklanki? 

Osk. — Panie prokuratorze, gdybym 


była powalana krwią Lusi, to przede- 
wszystkiem w innych miejscach. 

Prok. — Czy starała się pani zmyć 
futro? 

Osk. — Nie. 


Prok, — Więc kom. Frankiewicz też 
mówił nieprawdę? ‘Może pani powie, 
który ze świadków mówił prawdę? 

Obr. Woźniakowski: O tem to ja już 
powiem. 

Prok, — (cicho do siebie) 
przejdziemy do rzeczy istotnych  (głoś- 
niej) do basenu. Dlaczego pani poszła 
do basenu, kiedy w kuble była woda? 

Osk, — Kto-to mówił? -veninis 

Prok. — Tobiaszówna, Pani była w 

toflach, bądź co bądź był mróz, po- 

legła pani do basenu, Poco tak daleko? 

Osk, — Nie widziałam ani Stasia, ani 
Tobiaszówny, skądże miałam wiedzieć, 
czy w kuchni jest woda. 

| « — Czy do basenu nie było bli- 
żej z Pom werandy? 

Adw. Wozniakowski: 
planie, że nie, 


W nocy czy w dzień? 


_ Prok.: — Proszę pani, wyjmuje pa- 
ni odłamki szkła: Jest noc. vimuie 
pani tak dokładnie, że nie zostaje ani 
jeden odłamek. Czem pani tłumaczy, 
że robiła pani Porządek w takiej chwi- 
li, gdy jest zimno į ciemno? 

Osk.: Stwierdzam. Ze było już 
rano. jasno, ósma rano. 

Prok.: — To nowa rzecz, 
rano. 

Osk.: — Nie mówię ściśle, może ó- 
sma, może szósta. 

rok.: — Może coiniemy się lesz- 

cze kilka godzin wstecz. Jeżeli pani wy 
biła szybe od zewnątrz, jak mogły od- 
łamkj pozostać wewnątrz? 


Teraz 


Widzimy na 


że $-ma 


Osk.: — Może dlatego, że przyl- 
gnely do futra. e 
Prok.: — To pani mówi pierwszy 


raz. Jeżeli jednak, to przecie futro mo- 
gło Pociągnąć za Sobą najwyżej 2—-3 
kawałki. 

Gorgonowa denerwuje się 
chwili. Wybucha, krzycząc 
niezrozumiałe słowa, najczęściej sty- 
szy się: „niewinny człowiek, niewinny 
człowiek“. a 

Przew.: — Panj znowu zachowuje 
się niewłaściwie. 


Widmo szubienicy 


Adw. Woźniakowski odzywa się: — 
Ano, jak się stoi pod groźbą kary Śmier 
Ci... 

Przewodniczacy i prokurator woła- 
ja jednocześnie: 

Nie. nie. kara śmierci nie grozi. 

Osk. — bardzo głośno: 

JUŻ RAZ WYDANO NA MNIE 

WYROK ŚMIERCI, 


w tej 


8.111 epubli 1933 


rat maie skazano na mie 


— woła Gorgonowa na sali sądowej 1 


OSKARŻONA ODPOWIADA NA TO; 


ofośno | | 


Wrzawa wzmaga się, powszechny 
tumult, w którym giną słowa Gorgono- 
wej, prokuratora, d-ra Wożźniakowskie- 
go i przewodniczącego, starającego się 
"opanować Sytuację, 

Kiedy znowu wypływa nazwisko 
kom. Frankiewicza, oskarżona woła: — 
P. komisarz Frankiewicz chciał przy 
tej sprawie zdobyć order. 

Przew.: — Niech pani nie obraża. 


Jestem niewinna 


Osk.: — Mnie ciągle obrażają, Je- 
stem n'ewinna, 

Prok.: — Żądam od pani tylko lo- 
gicznych odpowiedzi. 

Osk.: — Daię je panu, panie proku- 


ratorzę. 

Po króciutkiej przerwie. prokurator 
wraca znowu do sprawy skaleczenia, 
poczem pyta: — Wracając z wodą, we 
szła pani do pokoju Zaremby? 

Osk.: — Nie, do pokoju denatki. 

Prok.: — Czy pani długo siedziała 
przy łóżku Lusi? 

Osk.: — Krótko. 

Prok.: — Zeznała pani poprzednio, 
że Siedziała przy niei pół godziny: 

Osk.: — Być może. 

Prok.: — Potem pani wstaje, zbiera 
szczerby, prawda? 


| 

Osk.: — Trochę potem. 

Teraz toczy się rozmowa na temat 
nafty, o którei oskarżona mówi. że 
wzięła ją do lampy. a którą, według ze- 
znań świadka Tobiaszówny. oskarżona 
w rzeczywistości wzięła do odkażania: 


= Mupia kucharka 


Przy tej okazii Gorgonowa: odzywa 
sie o Tobiaszównić: — Taka głupia ku: 
charka. Ona też powiedzjała, że ja mó- 
wiłam: Boże, Boże, co ja zrobiłam! 

Prokurator prosi o szczegółowe za- 
notowanie ostatnich zeznań oskarżonej. 

Prok. — Pani specjalnie kazała lo- 
biaszównie przejść przez swą sypialnię 
do basenu, zapewne w jakimś celu? 

Osk. — Tobiaszówna mówi nie- 
prawdę. 

Prok. — Według aktu Tobiaszówiia 
powiedziała: „Woda jest w kuble, nie 

pójdę". S 

Osk. — Tobiaszówna 
że nie póidzie, bo się boi. 

Prok. — Czy mówiła nani do Za- 
remby: „Nie płacz, Heniu, już się sta- 
LOS Pen ie | 

Osk. — Tak. mówiłam, że to się już 
nie naprawi, Pocieszalam go, ale słów 
| nie pamiętam. 


Komuniści hyli morder- 
„ Gami! 


Prok. — Czy mówiła pani, że mor- 
derstwo popełnili komuniści, A 
pracowali przy budowli na ul. Kęczyń- 
skiego? : 

Osk. — Wspomniałam, 

Prok. -- Wspomniała też pani o ka- 
flarzach? 

Osk. — Może. i 

Prok. — Jak Staś przyszedł, powie- 

działa pani: „Widzicie, że tu niebez- 
piecznie'*? 
W dn. 29-go, a więc na krótko przed 
zbrodnią, mówiła pani, że klucz zaginął 
Dziwne zachowanie. Wskazuje pani na 
otwarte okno, na ogłuszenie psa, na ko- 
munistów, na kaflarzy... } 

Osk. — Nikogo nie oskarzam, ale 
podsuwam myśli. 

Prok. — Jak wytłumaczyć, że przy 
przerębli znaleziono świecę, tę, która 
zginęła z pani pokoju? 

Osk. — Nie wiem. 

Prok. — Jaka Świeca była w pani 
lichtarzu? . 

Osk. — Wysoka, nadpalona, przy- 
niosła mi ją nieęboszczka» 

Prok. — Nigdzie jej nie znaleziono. 
mimo skrupulatnych poszukiwań. 

Osk. — To ciekawe. 


powiedziała, 


a a 


którzy | 


| 


5 | 


k 


r 


Prok.: — Kom. Frabkiewicz st | 
dził, że znaleziona Świeca odpowi | 
tej, co była u Zaremby, co da gath 1 A 
i jakości, Staś widział w przeddz ių 
pani na stole świecę. í 
' Qsk.: — MOże Staś tą świeca Š 
rował narty. i 

| Prok: — Czy wiadomo paith > 
kom. Frankifwicz stwierdził. że use 

ka u lichtarza chwiała się i przy Ma 
chyleniu świeca mogła wpaść do Pig 
rebli (jak wiadomo, istotnie w prze 
znaleziono świecę). Dlaczego n tdf. 
pani komisarzowi, że używa pan WWM 
ki elektrycznej? teg k 

Osk: — Wogóle nie mówiłam ©] 

Latarka się nie posługuję. tone fE 

Prokurator proz o zaprotokił0% | k 
nie tego Zeznania, | 
Prok.: — W piwnicy znalezi | 

mokrą chusteczkę pod suchą pacz oj P 
grafitem. Była tak mokra, że moż” li 
było wycisnąć. m | 

Osk.: impertynencko: Czy pat * 9) 

kurator widział? : nile E 

Prok: — Proszę nie zadawać Pi k 

w taki sposób. — Co pani mówiła Mii 

Frankiewiczowi. o krwi na chustecho, i 
Osk.: — Powiedziałam. ze to jA Me! fs 
ba lub z dziąsła, potem powiedza% 

że może z konieczności kobiecej: „dg; 
Prok.: — Ja tu stwierdzam, ŹĆ Vey 
o krwi z zęba lub z dziąsła nic ne", 
wiła. «ATC 
Osk.: — Nie przypominam sobles p 
Prok.: — Pani mówiła o krwi 2% 
struacji. j KO 
Osk.: — Powiedziałam to tyg i 

Mata | 


złości. bo byłam zdenerwowana 
rzeniaml, a 


-„Talemniea. dżagan 


c Prok. — Czy pani używała: dża re 
| a (Osks: —! Nie, nigdy go nie uzyW sf 
Prokurator | prosi o stwierdze tg 
aktów, że ogrodnik Kaminski zezać i 
Gorgonowa dawniej rąbała  dżafó” 
drzewo, aoi | 
Prok. — Pani twierdziła wczo gi i 
dżagan mógł się ześlizgnąć do przeńł ig 
Sak to uzgodnić z zeznaniami RJ A 
skiego, który twierdził, ze dżagan © | | 
cił daleko od basenu? je 5” 
Osk, — Panie prokuratorze, Buy | 
to nie odpowiem, bo nie widziałam * 
cana. vere 
Prok, — Pani stwierdza: dais!) gy, 
pytanie p. przewodniczącego, że oxi | 
mu było ciemno, a przedtem pati 7 p 
ła, że było wszędzie jasno, tylko W. 


TR 
e | 
A 
Tà 

| 
“ag 


A | 


ko vą 
pokoju było ciemno. | 
Osk. — To było po powrocie alt? Ę 
karza. Wtedy było jasno. Powiedz x 
tylko, że wtedy, kiedy Staś ws? ie 
pokoju z krzykiem, było ciemno: É 
Prok, — Czy jak pani poszła P 
tennie p Noea jąc M 
sk. — a. of | 
Prok., — To dlaczego na pytanie f | ' 
przewodniczącego powiedziała Pam | 
jej nie było? ' e a 
Osk. — Powiedziałam tylko, 5 ra 
¡miast powiedzieć pokojówce, aże wa i 
„szła do kuchni i przyniosła naften | 


poszłam i napełniłam lampę. je | 
Prok, — Czy pani prosiła Kamis "| 
go o zakupienie rewolweru. go” | 


Osk. — Może 2 tygodnie przed w | 
derstwem przyjechał Kamiński do iy | 
wa i powiedział, że się boi, że t OKI 
ga zrobić napad. Wtedy mówiłam dziel” | 
pieniu broni dla odstraszenia zło 


rozmawiałam o tem z Zarembą: — 


lle pani miała koszul! | 


1 i 


i 
ij 
i 


i 

| 
Osk. — Nie wiem. Koszule jed d 
sama prałam, a oddawałam 
wielkiego prania, è 


l 
(Ciąg dalszy na str. U | | 


Prok, — Wiele pani miała kos | 
Osk. — Nie wiem. at eo" 
Prok. — Czy służące znały PR" 
szule? j ; znać; | 
Osk, — Prały, więc powinny że | 
Prok. — Czy Bekerówna  t% — 
prała? w 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
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j K a r u 
r|N : 

' Mopo zjorskie depesze ostatniej do-! 

i 


i nie wyjaśniaj łożenia, po- 
Malaia już yiaśniala Położenia, p 


już na nieco lepszą orientacię. Bank Polski wznowił zakup dolar ÓW, płacąc zi. 8.60. 


Kvzja czynników miarodajnych co 


i załowania de iure parytetu, zdalej  W oczekiwaniu dalszych posunięć Waszyngtonu. 
Padla w sposób stanowczy. Za- 
ti 


PEET 


h 
tm ‘ z! Wdniu wczorajszym na łódzkim 'cierPliwością oczekują jutrzejszych wia|równo u nas jak zagranicą brak dosta- 
Panes"? aR SRO aana WY rynku walutowym nastąpiło całkowite domości, gdy bedzie wznowiona aelel ieczne podaży materiału ERE sa 
Ym kruszcem. Znane są zarządze- | uspokojenie. W godzinach rannych u- da amerykańska, a co zatem idzie, przy O stabilizacji niewzruszalnel zło e- 
„owej administracji, zakazujące |trzymywał się kurs 8,50 w płaceniu i | wrócone zostaną notowania dolara w |go nadal świadczą notowania iranków, 
Chowywania deponowania na za. 8.60 w żądaniu. | Warszawie i na giełdach europejskich, |które w najmniejszym ułamku nie ule- 
"lczny rachunek, wywozu złota. Po godzinie 11-ej Bank Polski zaczął | W każdym bądź razie. nie ulega watpli- |gły fltiktuacji. Za franka franc. A 
Gzy wobec tego de facto porzucona | płacić za dolary 8.60 przy stosunkowo | WOŻCL iż o rozwoju sytuacji i o losach |więc nadal 0,35 i żądano 0.35,12, fran 
Dye chezasowa równia monetarna, | małej podaży, co najlepiej świadczy OJ; DATĄ zadecydują posunięcia Waszyng OTYCH bez zmiany — 
"powi . M : ; = | + £ z z i 
OSA ie czystego iotas | toby oe auto ynka, Rynek Pr |O oJednocześie z zahamowaniem bis. | W dalszym aaku rain 
| tę oniecznie Pewne jest, że waluta Bank Polski operacji kupowania dola- |SY dolarowej obniżył się, wyśrubowa” |cniejsza tendencja dla funta angielskie- 
MNA stała się od poniedziałku wa- | rów natychmiast reagował zwyżką,| nY onegdaj przez spekulaci¢. kurs złó-|g0, za który płacono 31.35 i żądano 
p Na Od charakterze mieszanym: papie- | płacąc początkowo 865. a pod wieczór (% Przyczem ujawniła się już podaż za-| 31.50 przy gotówce i 30.95, czeki na Lon 
ID złotym; walutą — manipulowa- 8.70 i żadając 8,75, Jednocześnie uia- |rÓWno złotych rubli jak. i dolarów. cał-.| dyn. Mk, niemiecka zgodnie z PRALCE 
A R zwyczaj manipulowanie polega | wniło sie zapotrzebowanie na dolary, | Wicie wystarczająca dla pokrycia za- niami wszystkich światowych giełd „o s 

i Starczaniu dewiz po kursie pary- | które onegdaj pozostawały jedynie w  potrzebowania. Za ruble płacono 5 zł.. |niżyła się do 210 w płaceniu i 210% w 
| 
ty 


W + ‘ant : żądano 5.10, za dolary złote, których żądaniu, szyling. austriacki 103 i pół do 
M przy. PESEE bilansie Surma. De RE raO E rRNS N ORAA onegdaj brak było: zupełnie w: zaofia- 104. Inne waluty europejskie, zarówno 
BI łowarowej | rowaniu płacono 9,30 i żądano 9,40. I od Jak i srebro, bez: naimniejszych amane 
 |qTanipulacja w stosunkach amery- ye ta test jes, | TeŚlIĆ należy, iż podrożenie złota nie] | Rynek papierów wartościowycł 4 
1 skich jest ułatwioną, O jej powo- Oczywiście, jż sytuacja nie jest jesz |ma najmnie:szego związku z kwestią |akcji w zupełnem zaniedbaniu, co ies 
i Reniy rozstrzygnie okoliczność czy, Ze wyjaśniona i utrzymuje się raczej |stabilizacji złotego i jest wynikiem je- |rzeczą charakterystyczną w związku z 
ri będzie zbytnio nadużyta swoboda) nastrój wyczekiwania na dalszy roz-|dynie spekulatywnie zwiększonego za-| zainteresowaniem,. które niepodzielnie 
NK papierów o kursie przymuso- 


i wymiany kapitałowej | larowe były nader ożywione: 


wój wyladków: Sfery walutowe z nie-'potrzebowania, które spowodowało za-! koncentruje się dookoła dolara. (c) 


Upacdłości i uklady. 


W sprawie ogłoszonej w dniu 1-g0 wiązała się dyskusja, wśród której pein. 
a 


us’ który w ostatniej dobie nadano 
w.grtyfikatom clearjngowym- 

k- 'Skszosé walut nawet z tych. któ- 
| NOwaly parytet złota — ma dzi- 
Ją ecej Jub mniej manipulowany| 


` 


W tym samym dniu rozpoznawano 


4ujtkter. Ma go marka niemiecka; 
bn 29 waluty krajów środkowo- eu- 
4 ppskich, 
b, czwartku zamkniete sa banki 
W O-łorskie. Do tego czasu w Furo- 
yr Sttzymuia się ze sprzedażą cze- 
na New-York; * Rózwój. sytuacji 
"pozwoli stwierdzić, czy mani- 
(„Anie walutą ' umożliwi - rzadowi 
zachowanie iej przy dotych- 
Wej równi, co — jak powiedzie. 


M — narazie jest postanowione. 
ve] 


kie przewidywania mają tu cechę 


lej dowolności, a tranzakcje na 
Oparte — cechę gry ryzvkanckici. 
+* 


* 
dą nas doniosły jest spokój, z ja- 
aparat finansowy przyjął wypadki 
ańskie. Ta sama równowaga, 
kęjanowała w chwili wstrząsu we 
ty, tit, później w Berlinie. Londynie. 
ig Wanie psychiczne naszej publicz- 
lij, zrosło niewątpliwie w ciągu lat 
"ch; umysły zahartowaly sie i u- 
dęniły. Jest to ogromny plus, po- 


an wykazały niezbicie, że niema 
si 


by 
st zdołał oprzeć gwałtownemu 
łjyzgsowi psychicznemu, a vice-versa 
> sze materjalnie ustroje wykazu- 
dczną odporność przy równowa- 

| gęychicznej opinii, i 
Zzasadny jest silny wzrost ceny 
aje Monetarnego, skoro wypłata na 
ie, 9 walucie wymienialnej niemal 
„legła zmianie. Jak to już było w 
agi Ch razach. na przejściowej spe- 
p.. Sparzyć się mogą nieświadomi. 
tasa z zainteresowaniem rozważa 
hig srednie (tylko te dadzą się prze- 
leć) skutki ewentualnego Spadku 
ły... Choć to może jeszcze przed- 
zajęte, ale słusznie stwierdzają, że 
ej Scie od waluty pozłacanej do zło- 
fap Pezpieczyło Bank Polski przed 
Nag, "i kursowemi dewiz: Co do po- 
iiey dolarowych pożyczek pol- 
— opinia szybko uświadomiła so- 


Mis CA posiadaczom wartość w zło- 
lię.p"'entacja była na tyle szybką, że 
Many tych papierów wcale nie ucier- 
` Do obliczenia trudny jest sku- 
py Vent. zniżki dolara w obrocie han- 
I vm wewnętrznym i zagranicznym. 
Mars. tle zupełnie dowolnej — 
st Wezoraiszego dnia wyłoniły się 
hy, Stnkach handlowych spory kur- 
tyg Między zainteresowanymi. Efeki 
=“ Spadku kursu dolara w 'stosun= 


dzieje finansowe świata i 


nego ustroju finansowego, ktéry- | 


by, fe zawierają wyraźną klauzulę sty-|to standard I-szy 20—20,50, standard II-gi 19. 


kwietnia r. ub. upadłości Fryde Toruńskiej Spółdz. Handlowej . zgłosił 
Rauh, właściciela piekarni przy ul. Kra- formalny wniosęk o niedopuszczenie do 
kusa 13, odbyło się w dniu 9 grudnia ub. | głosowania nad układem, gdyż warunki 
r. ostateczne zebranie wierzycieli, na} te są zbyt krzywdzące dla wierzycieli, 
którem syndyk złożył sprawozdanie ze | oraz, że upadły nie złożył bilansu. swe- 
stanu masy, go. przedsiębiorstwa. 

W skłąd aktywów masy, niezależniej ;. Mima tej opozygji ukłąd. został; za: 
od WE, Peai przyjętych przy opisie | warty głosami 41 wierzycieli, który. tych 
ma 613 zł, wchodzi połowa: nieruchomo- | należności wynosiły, 111.519 zł. ,..Prze- 
ści czynszowej, w której się mieści pie- | ciwko głosowało 2 wierzycieli nav’ zt. 

arnia przez upadłego podana., na | 3,291, 

72.794 zł., a oszacowana na 40.000 zł. Niezależnie od tęgo pełn. Toruńskiej 
Według relacji syndyka cech złośliwego | Spółdzielni Handlowej w terminie usta- 
bankructwa nie ujawniono. wowym zgłosił sprzeciw na układ powo- 

Do masy zgłosiło się i zostało przy- |łując się na wyżej przytoczone motywy. 
jętych 43 wierzycieli, których wierzytel- rawę powyższą rozpoznawał sąd 
ności wynoszą 114.811 zł. , na ostatniej sesji handlowej i wobec u- 

Przy przyjęciu sprawozdania synky- | chybienia formalnego, polegającego na 
ka pełn. upadłego zaproponował układ | nieprzedstawieniu bilansu przez upadłe- 
na 20 proc. bez odsetek, kosztów sądo- | go, z którego wierzyciele 
wych i protestów w 3 ratach, z których | zorjentować o zdolności 
pierwsza płatna w wysokości 10 proc. | dłego, postanowił zlecić sędziemu komi- 
w rok po uprawomocnieniu się układu, | sarzowi masy upadłości zwołanie pono- 
a pozostałe dwie po 5 proc..każda w od- »wnego zebrania wierzycieli, celem za- 
stępach półrocznych. - |varcia układu i przedstawienia przez u- 

Nad propozycjami układowemi wy- |padłego ‘bilansu przedsiębiorstwa. 


Marokko dla nas zamknięte. 


Interwencja zainteresowanych sfer 
gospodarczych. 


W dniu wczorajszym nadeszła do |przy wwozie wyrobów włókienniczych 
Łodzi alarmująca wiadomość o niebez- |i konfekcii do wysokości premji uzyski- 
pieczeństwie, jakie grozi naszemu mło-|wanych przez eksporterów. 
demu eksportowi do. Marokka. Jak wia Łodzi grozi więc podwyżka ceł do 
domo, eksport ten dzięki specialnie ener |wysokości zwrotów celnych, dzięki któ 
gicznym staraniom naszych eksporte-|rym ekspor: ten może utrzymać . swą 
rów zaczął się ostatnio dobrze rozwi- |ezzystencję. 
jać, Groźba załamania się tych możli- Łódzkie sfery gospodarcze wszczy= 
wości powstała wskutek zapowiedzi |riają odpowiednią interwencję. (c) . 
władz w Marokku podwyższenia ceł 


Giełda zbożowa. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo- | browarny 17—18, gryka 18—19, proso 18—19, 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosjł |groch polny z workiem 22—25, groch Victorja 
2.075 tom, w tem żyta 1350 ton. Notowano: ży-|z workiem 26—30, wyka 14,50—15, peluszka 
13.50—]4, seradela pdwójnie czyszczona 13,50 
—14.50, łubm niebieski 9—9.50, żółty 12—13, 
rzepak zimowy 46--49, siemię lniane 38—40, k 
niczyna czerwona surowa bez grubej kaniankj 
90—110, czerwona bez kanianki 0. czysłości 
97 proc. 110—125 biała surowa 70—90, biała 
bez kanianki o czyst, 97 proc. 100—125, mąka 
pszenna luksusowa 5 0, mąka pszenna 4/0 
50—55, mąka żytnia pytlowa 33—35, mąka żyt- 
nia sitkowa i razowa 25—27, otręby pszenne 
szalę 12—12.50, otręby pszenne średnie 1]— 
11.50, otręby żytnie 950—10, kuchy lniane 21 
—21.50, kuchy rzepukowe 15,25—15.75. kuchy 
słonecznikowe 17—-17.50 


-—20, enica jara czerwona szklsta 35.50— 
36.50, fednolita 34.50—35,50, zbierana 33.50-—34.50 
owies jednolity 17—18, owies zbierany 16— 
1650, jęczmień na kaszę 16.50—17, jęczmień 


o 


kach dłużejterminowego kredytu wew- 
retrznego oznaczałby oczywiście jesz- 
cze jedną ulgę dla dłużnika; zrodziłoby 
się pytanie o ważności klauzuli złotego 
dolara, Praktvkowanej zwłaszcza osta- 
tnio w kredycie hipotecznym. 

Dr. A. Z. 


| 


sprawę upadłości Icka i Fajgi małż, Wil- 
ner zam. w Łodzi przy ul. Pomorskiej 3 
pod tym adresem prowadzili również 
piekarnię i sklep pieczywa. 

Upadłość tę ogłoszono w połowie lip- 
ca na żądanie wierzycielki Toruńskiej 
Spółdzielńi Handlowej i 7 innych, przy: 
czem w stosuńku doo bojga upadłych za 
stosowany został przymus osobisty. 

Syndykiem masy został . mianowally 
kupiec' Dawid- Cynamon, przedstawiciel 
Toruńskiej Spółdzielni Handlowej. 

Upadły Wilner w połowie lutego r. 


b. złożył podanie w którem usprawiedli 
wiajac swoją niewypłacalność, w którą 


popadł jakoby nie z własnej winy, pro: 
sił Sąd o przyśpieszenie postępowania 
układowego, 

Sąd jednakże podanie to pozostawił 


mogliby się| bez rozpoznania, uważając, iż kwestja 
płatniczej upa- | zawarcia układu należy do zebrania wie 


rzycieli, a w niniejszej sprawie zaledwie 
zgłosiło swoje pretensje 3 wierzycieli, a 
terminy sprawdzania jeszcze nie minęły. 
Jednocześnie w niniejszej sprawie 
wyznaczony został ostateczny dwutygod 
niowy termin na sprawdzenie wierzytel- 
ności. : 
, Dodać należy, iż w sprawie niniej- 
szej postępowanie upadłościowe zostało 
przedłużone wskutek złożenia . skargi 
incydentalnej upadłych co do zastoso- 
wania względem nich przymusu i prze- 
słania akt sprawy do Sądu Apelacyjne- 
go w Warszawie, gdzie jednakże upadli 
zrzekli się tej skargi. 
+e 


A 

W sprawie upadłości Juljana Sie- 
gla, właściciela koniekcji damskiej, i 
manufaktury przy ul. Moniuszki 3,. ogło- 
szonej w końcu maja 1929 r. na żądanie 
14 wienzycieli, w swoim czasie wskutek 
niedojścia układu do skutku zawarty zo 
stał związek wierzycieli, a upadłego za- 
kwalifikowano ‘do przywrócenia mu 
czci kupieckiej, ` 
,. Ponieważ ze względu na mały ob- 
jekt upadłego przedsiębiorstwa i zaspo- 
kojenia tylko należności / robotników, 
skutkiem realizacji aktywów, dalsze po- 
stępowanie stało się bezcelowe, ae 
ostateczny adw. Sztromajer zwrócił sie 
do Sądu o umorzenie upadłości, 

Sąd przychylił się do tego wniosku i 
umorzył całkowicie upadłość. 
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Nieście pomoct 
najbiedniejszym 
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Na dalsze pytania prokuratora wy- 
jaśnia Gorgonowa, że na rozprawie we 
Lwowie zarówno Jezierska jak i Beke- 
równa zeznały, że wśród koszul znajdu- 


_ jących się w sądzie, niema seledynowej 


sk.: — Chciałam tylko powiedziec, 
że obie są batjarkami. Jezierska była 
spokojna, ale Bekier6wna ją zepsuła. 

Prok.: — Jezierska mówiła, że pani 
się z nią dobrze obchodziła. 

=- Tak, uważałam na nią: ale teraz 
słę zméwill ! Jezierska, i Bekierówna, 
I dr. Csala i jego siostra | ogrodnik i 
Żona. To wszystko jedna ręka. 

= Więc pani twierdzi, że oni kła: 
mig, żcby panią obciążyć. 

— Tak. 

Następnie odnośnie złego traktowa- 

nia dzieci Gorgonowa zeznaje, że dzie- 
cl ubierała tak jak siebie. Że nieprawdą 
jest, jakoby Lusia w czasie ostrej zimy 
chodziła w cienkich poriczoszkach a je- 
Sli wykonywała coś, to nie na polece- 
nie, lecz z własnej woll, 
Pan! pukała do szyby Kam'eń- 
skiego. jak pani szła po raz pierwszy. 
Może pani wytłumaczyć, skąd się tam 
wzięły ślady krwi? 

— Nie wiem. Wiem tylko, że dopic- 
ro ro dwuch dniach stwierdzono że tam 
są Sladv krwi, 

= Czy tam znaleziono również wło 
ski futru? 

-— Podobno. ale twierdzę, że to nie 
Łyły włoski z futra, 

~~ Ostatnie pytanie: — Pani tu ze- 
znałą, że w czasje sprawv mówiła zu- 
pełnie jnaczej i w aktach jest zupelnie 
inaczej. 


Mówiono, że jesfem 
demonem! 


— Kiedy zbrodnia wyszła na ‘aw, 
zaczęły się pogłoski o mnie. Wyszło 
na jaw, że nie jestem żoną Zarembvy, 
mówiono, że przeze mnie Zarembjna 
zwarjowała, że cate nieszczęście test 
przeze mnie. Że jestem demonem | wic- 
le innych rzeczy. PAR 

Prok.: — Tu jest cały Szereg nieŝcļ- 


słości. „Czy sedzia śledczy notował ta," 


o czem pani nie mówił, czv może nie 
notował teg®, co nant mówiła, 

Osk.: — Owszem. notowal. ale fa 
mówiłam co inrego a on pisał co in- 
nego, 


Przew.: — Czy pani może podać działa się od znalomei Sosnowskiej, że aN a na gospodarstwo i ubranię 


jakieś konkretne zarzutv? 

Osk.: — Nie mozę. W każdym razie 
moge powiedzieć, że śledztwo było pro 
wadzone po partącku: 

Ostatnie powiedzenie Gorgonowe) 
wywołuje nową scvsie. 

Przewodniczący stwierdza, że po- 
wiedzenie to iesi bezpolstawn: j jest 
cszczerstwem. Członkowie sądu sa o- 
burzeni a obrońca dr. Woźniakowski 
tlumaczy to powiedzenie nie złą wolą 
zę strony oskarżonej, ale ici zdenerwa- 
waniem i niewłaściwem postawieniem 
pytania. : 

Nastepnie zarzadza przewodniczacy 
przerwę. 

Cały czas po przerwie zadnie pyta- 
nia oskarżonej dr. Woźniakowski, 

Obrońca. — Zacznę od tego samego 
co pan prokurator. Więc pani dostała 
od Gotlieba na ten czynsz 200 zł. Czy 
panl utrzymywała z nim bliższę stosun- 

i 
Gorgonowa odpowiada wymijająco: 
Obrońca. — Proszę odpowiedzieć 


wprost, oddała mu się pani czy nie, 


Osk. or Nie. 

Obrońca. — Naturalnie że nie. A czy 
oddała się pani Aplowi? 

Osk, — Nie. 

Obrońca. — Pamięta pani te chwile, 
kiedyście pojechali do Krakowa, z Za- 
rembą? Może pani dokładnie opowie 
dzieć, coście tam robili? 


Przysiegn'j, że mnie 
helziesz kochała 


Osk. — Zwiedzaliśmy miasto. Wtedy, 


Zaremba żądał, żebym przysięgła, że go 
nigdy nie przestanę kochać, Nie mogłam 
mu tego przyrzec, bo miłości nie można 
obliczać, Wtedy obraził się na mnie. 


8 II] 


Osk. — Nie mieszkałam u mojej ma- 
tki w Dalmacji. Przyjechałam do Lwowa 
z trzymiesięcznem dzieckiem. 

Obrońca, — Z jaką chorobą przyje- 
chał mąż z Jugosławii? 

Osk. — Byt wenerycznie zarażony. 
To było po jego powrocie z urlopu. Ko- 
chaliśmy się, ale on unikał spotkania. 
Wtedy powiedział mi, że jest chory. Po 
wiedział mi to po badaniu w szpitalu. 
Mówił, że nie chce się ze mną związy- 
wać, lepiej żebyśmy się rozeszli. Zaczę- 
łam bardzo płakać i nie zgadzałam się 
na to. Następnie starał się o posadę ta- 
ką, żeby nie widywaé się w domu. Póź- 
niej postanowił wyjechać do Ameryki na 
dwa lub trzy lata, żeby się wyleczyć. 
Posyłał mi stomtąd poczatkowo 20 do 
30 dolarów miesięcznie. Trwało to przez 
przeciąć 2 lat, 

— A co on pani wtedy przysłał. 

Wtedy mi przysłał kartę okrętową 
i część dokumentów podróży. Resztę 
miał mi przysłać. Potem dostał anonim i 
przestał mi przysyłać pieniądze i unie- 
ważnił kartę okrętową. 

Obrońca. — Jaki był'stosunek teś- 
ciów do pani? 

Osk. — Bardzo dobry. Teściowa była 
dla mnie lepsza niż rodzona matka. Po- 
tem pojechała w poznańskie i ja zo» 
stałam w domu z teściem, dwoma szwa- 
grami i szwagierką. 

Obrońca, — To było przyczyną, że 
stosunki się niedobrze ułożyły? 


Osk-: — Nie chciałabym rzucać złe- 
go Światła na dom moich teściów, kió- 
rzy bvli dla mnie bardzo dobrzy. Po- 
tem odeszłam, bo czułam się tam nie- 
dobrze, 

Obrońca: —- Czy pani musjała, czy 
thcjała wyjść z tega domu? 

Osk.: — I chcialam į musjąłam: 


Posada u Zaremby 


Następnie na pytania obrońcy oskar 
Zona wyjaśnia, 'że z Przysłanych jei 
przez męża pjeniędzv czyniła oszczęd- 
ności roperowała akcjami.” Otrzymała 
w ciikierni „Mascoite* posade kasjerki 
za 150 zł. miesięcznie, jednak odeszła 
stamtad po 6 miesiącach. gdyż żądali 
kaucji 1000 zł. a ona wolała temi pie- 
|niedzmi obracać: W tym czasie dow'e- 


jest posada u Zaremby. 

Obrońca: — Czy pani wiadomo. że 
Zaremba przychodził do cukierni ..Ma. 
\scotte” przez szereg miesięcy, żeby u- 
stalić adres pani? 

Osk.: — Tak jest, 

Obrońca: — Czy przed spotkaniem 
w ogrodzie Pojezuickim byliście razem 
w jakiejś kawiarni? 


| Osk; — Nie, byliśmy tylko raz wl wała często w jego domu? 


„LUNA“ 


Dziś poraz ostatni! 


Dyrekcja kino-teatru 


SPLENDID 


set dumna z tego, Zo udało się jej pozyskać film, 


tóry stał sią chlubą k 


„LUDZIE W H 


arela garbo, loan crawtord, Dohn ine 


Ceny miejsc K9 gr. 0 zł. 1.09 


MH refublie> 1933 ig | 
Proces Gorgonowej 


szym legalnym mężem, mieszkała pani u 
rodziców męża? 


(Dokon [H 
czenie)  |% 


~ Eia sł YA | 

Prywatnym lokalu., Ta pani mnie na- Osk. — Co trzeci dzień. Zdarzadję „6 
imawiała do wyjazdu do Brzuchowjc. |że siedzieliśmy wszyscy razen.. VU? 08 | Wy, 
Obrońca: — A teraz może pani działa trochę poczem dostawała na | I 
przedstawić tę rozmowę. kiędyścje się | waj i wracała do swego mieszkan ie Ni 
|zeszlj w parku Pojezuickim, Czy Za.| Obrońca, — Jaki był stosunek 8% P 
remba powiedział wprost: „Proszę iść|ci do matki? j gr LIN 
ido mnie, jako bona do dzieci" czy też| Osk. — Zupełnie obojętny, Nie ry |] 
powiedział: „Przyjdzie pani do mnie i nęły się do niej, a gdy Zarembina KR 
jakoś przyszłość wspólnie ułożytny*+ | tuliła do siebie raz jedno dziecko ioth mi 
Osk.: — Czynił mi wyrzuty, że| wało się i uciekło, Potem przew Mg 
zwlekam z wviazdem do Brzuchowie. chodą do Kulparkowa i dzieci je! Jo Nh 
Gdy tłumaczyłam, że to jest z mojej | nie widziały. JAA pd | kę 
‘strony wielkim krokiem który wyma: |... Dalel oskarżona WBA oe wiodll | 
ga głębokiego zastanowienia się. Powie za Apoinikani, Zaremba miał wOW@ |, 
“po 


dział, że przyzwyczaję sie i pokocham | 
dego dzieci, Wiedział. żę ja iestem za- 
mężna i przyznał się, że ma żonę, jed- 
nak Poczyni starania o rozwód, 

| Obrońca: — Jaki stan rzeczy zasta- 
ła pani w Brzuchowicach? 

Osk.: — Cała willa składała się z 3 
pokoi. Dopiero później reszta sje do- 
towa: Był tam ogromny nie- 
ad, 


ojowe mieszkanie w osobnej A l 

we Lwowie. pi nx 
Obrońca. — Dlaczego było ła HU „A 
dzieci mieszkały we Lwowie a pa” Niż 
Brzuchowicach? nm. ył 
Osk, — Lusia była anemiczna I w N 
ba ją było wysłać na wieś. O jei wh Jye 
niu do Szwajcarji mówiło się bardzo | igs 
Ni | Re 


o predtem; leor powodem tego nif i 
| ica: — i i a stanowczo żadna kłótnia ze m | 
Pith at W jakim wieku były mogła również powodem tego być ot ye 
Osk.: — Lusja miała 9 do 10 lat, aj Uarveie przed Lusią urodzin Romusi_ |; 


| 


4 


Staś 6 dn 7. ziecko miało już wówczas 14 miej i N 
| - Obrońca: — Jak były ubrane? W dalszym ciągu opisuje Gorgona Ay 
|. Osk.: — Wogóle nie były ubrane. | rozejście się Zaremby ze opa at KU 
| Chodziły boso. llbrania miały takje, upadek materjalny, wskutek czego aj! | lag 
(że musiałam tam przerobić własne su. | Sieli się przenieść do dwuch pos” [i 
| knie- i: kuchnią. Ba 

Obrońca: — Co Pani dostawała na x o L 
wee, 1, tygodniowo dla dzi Tajemniczy list i M 
cl i Siebie ` PAR R Ze | Obrońca. — Podczas wakacji W sf ay. 


zostal przelęly, czy dzieci były i" p 
Q w i 
Osk. — Nie, list przejęła wów I. 


Żal mi było dzieci! 


Obrońca: — W takim razie nie ro- 


| zumiem, dlaczego pani się tam zgodziła erówna, 1 i 
zostać i rzuciła dobrą posadę, temhar-| Obrońca: — Na jaką kwote AMMER 
dzie, że Zaremba nie był anj piękny, | 9gZeKUCja? e U 


pe 
Osk.i — Coś na około 20.000 2i dj 
Obrońca: — Wtedy uradziliście w gy, 
dla uniknięcia egzekucji będzie W. 
tówka Lusi wisieć na drzwiach? — 
Osk.: — Nie, słyszałam tylko 8 
Lusia mówiła ote’ do" ojca. ai 
Przewodniczący: — Na czyje” 


: 
była willa? « whieh ri h 
M 


ani młody? 
Osk.: — Żal mi było dzieci i chcia- 
łam się niemi zająć: 
„Obrońca: — Niech pani mi szczerze 
powie. czy pani chciafa żyć kilka lat w 
konkuhinavie: a potem: wziaćcto 000 do- 
poeci 
Ia Osk.: — Chilatam” „Adeki e m y 
Obrońca: zy Zaremba długo!  OSk.: — Na Zaremby, mał 
miał (rudności pieniężne? Przew.: — Więc poco było poii 
Osk; — Ja nie wiem. On mi zaw-! "¢ to kręcenie? Przecięż można yt Ny 
sze dawał pieniadze, Jak bylv lepsze Zrobić eczekucję na willę, Poe 
czasy, dostawałam 120 do 150 zł, tye] WSZYS Bye hey 
Obrońca: — Czy mani wiadomo iy | i 
władze skarbowe nie ida najnierw sej | 
hipotekę, tylko na to, co można 1a” | 
sprzedać? i) | 
Osk: — Nie wiem. 4 Ai 


Dlaczego wrórła |; 
do Zaremby? |; 


| .'1 
Następnie między obroną a oska M M 
ną wywiązała się dyskusja. dlacześ” p | ll 
6 czy 7 miesiącach, gdy wzajemne vy] 
sunki pogorszyły się, GorgONOWE ry Dł 
czasie od Bożego Narodzenia do 5 U 
tycznej LA ite do? ‘4 
wróciła do Zaremby. Jo 11 
pogode t y 


la dzieci į siebję. Potem wynaiat ob. 
szerne mitszkanie we Lwowie i na ży» 
czenie swojej żony odkupił od niej me» 
ble tore stanowiły zresztą jego wlas- 
nos 


Zona Zaremby? 


Obrońca, — Czy żona Zaremby by- 


MOŻE PARYŻ 


Oskarżona wyjaśnia, ze 
się ż nim w tym czasie. 

Obrońca; — Czy mówił że 
zerwać? wa 

Osk.: — Nie mówił. że chce LĄ e lu 
Nie przepraszał mnie. To nie było |" 
go zwyczaju. 

Obrońca: — Czy mówiliście 


0 re | 
ch jŻę on ma nan! dać w dalszym ciagu SW | 
[emna jag ię 
Osk.: — Miał m! w dalszym ©" Jy, 
,daé na utrzymanie. M R: 
| Obrońca: — Czy mówił o tem Pi: 


w-g Vicki Baum 


ont! fi 


inematografji dźwiękowej 


ma wvjechać do Warszawy? 8 x 
Osk.: — Owszem. mówił o tem at Ii 
Na tem o godz, I 45 po not. NA! Ę 
\ 


obraficy razprawe odroczono at 


barrymore, wallace beery, liomel | dnia dzisiejszego. wont 
barrymore, lewis stone, fecm),, P$ Po przesłuchaniu Corti giat 


OL a BE ye So a a Tc eo 09 ww ewe aa 


nie poznaje swej córki? 
Wyjaśni 


serwa Drotrina oprawa Klary Dane | 


wkrótce rewelacyny film na ekranie Kina. 
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ą przesłuchani lako plerws W | 
kowie Zaremba ! Staś. ań | 


hersholt. 
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dodowia jedwabników 


,| Sadnieniem wielkiej wagi 
6 gospodarczej. 

ły. Łodzi bawi obecnie p. Leon 

łajpyykiewicz, założyciel 1 kiarownik 

T Winn acai jedwabniczej w Ostro- 


r thi @Wrzkiewicz iest wybitnym spe 
7 Ay W tej dziedzinie. Wiele lat spe- 
n hopa neryce, badając tam możliwo- 
) 
i 


ea 


cznej hodowli jedwabników i 

łapę rocie do kraju i założeniu 
W Ostrowiu, zajat sie propagowa 

i}, "zorowego jedwabnictwa w Pol. 


by Mierzenia p, Wawrzkiewicza spo- 
lm, SS z uznaniem i poparciem cen- 
M, władz państwowych, wskutek 
Jk] 
oy 


uzyskał on możność wygłaszania 
a ów w oddziałach wojskowych 

Nią, eolach powszechnych, propa- 
Puy ch sztuczną hodowlę jedwabni- 
sj rozmowie z p. Wawrzkiewiczem 

MA alismy szereg niezwykle cennych 
tenet acl Okazuje się, że na całej kuli 
Noh ng! Jest zaledwie 11 krajów, któ- 
hig lat pozwala na hodowle jedwa 
4.8 i morwy. Jak wiadomo, drzew 

Worwowe są niezbędnym warun- 
Ti i Odowli, gdyż jedwabnikj odżywia 

ae liśćmi tych drzewek, Polska, któ- 
[a klimat umiarkowany, znajduje się 


Ka; w liczbie tych państw, które 


F 


RW Prowadzić hodowlę. Niestety, 
Pie (3 u nas była dotychczas całko- 
zaniedbana. 
ij jj Mczasem, wobec rozwoju techni. ; 
tórą bez jedwabnictwa nic zdzia 
| ie może, zapotrzebowanie w tej 
“nie jest olbrzymie. Jak obliczo- 
hę fdvby w Polsce zaczęto siać mor- 
W Hodować intensywnie jedwabniki, 
WUY eksport naszego kraju mógłby 
Cho. 1 do 2 miliardów złotych, 
Meoki o to tylko, by każdy, kto pra- 
ie SIę temu oddać i znaleźć w tem nie- 
Ma, Źródło zainteresowania, ale póź- 
hy 2880 utrzymania, zasjał morwę, co 
leczą bardzo tanią, gdyż jedna pa 
ha kosztuje zaledwie 50 groszy: 
by alibyśmy w. ten) sposób /* bardzo 
go 5000 drzewek morwowych, `, 
sbrawą tą należy 
da Ze rzęsze społeczeństwa, tak 
vötad zainteresowało się wojsko i 
ły. skazane byłoby, aby zorga- 
ty, 10 na terenie naszego miasta 
Nyt Da których wykładałby chetnie, 
Asie swego Pobytu w naszem mie- 
Mi, Wawrzkiewicz. Kursy takie po- 
tay, yć w pierwszym rzedzje zor- 
ipeo Wane przez izbę handlowo-prze- 
hy Wa, gdyż w tym wypadku moż- 
itia istotnie przeprowadzić poważną 
Tene hodowli jedwabników. 
ly st to sprawa bardzo interesująca, 
ANY la jednak 
ły BO, artykuliku. Wszelkich 
by, udzielać bedzje 
Vultersownie D. 
Piety Mieszka 
bę to), Krajowa stacja jedwabnicza w 
ay. it. której kierownikiem jest p. 
the „ężkiewicz, dała dotychczas tak do- 
hk rrultaty, że istotnie wskazanę jest 
A iwiększe zainteresowanie się ta 
thog 4, która może dać poważne do- 
i zarówno prywatnym hodowcom, 
t Dafistwu, 


Cieta NOTOWANIA BAWEŁNY, 
ine. w Nowy Jorku I Nowym Orleanie 


SK Loco 4,72, marzec 4.52, kwże- | wódzkich miasto 


zajnteresować i 


Odczyuty 


Dnia 12.111 w przerwie Poranku Sym- 
fonicznego z Filharmonji Warszawskiej 
dr. Jerzy Babecki w odczycie p. t. „Jak 
korzystać z Kasy Chorych", poda sze- 
reg informacyj o słusznych prawach 
członka i o postępowaniu na wypadek 
choroby w różnych okolicznościach, 
pdkreślając skutki nieznajmości praw 
członka, które są często przyczyną nie- 
porozumień. 

Dnia 13.11] o godz. 16.40 o metodach 
walki z bezrobociem i jego skutkach 
mówić będzie w odczycie radjowym p.t. 
„Jak poszczególne państwa walczą z 
bezrobociem“ p. Michał Kaczorowsski. 

Dnia 14.111 o godz. 16.40 transmito- 
wany będzie z Krakowa odczyt dr. Jó- 
zefa Feldmana o „Sprawie katastrofy 
Niemiec“, 

Dnia 15.111 o godz. 17.40 prelekcja 
d-ra Henryka Kołodziejskiego p. t: „Ro- 
la gospodarcza zarobków robotniczych 
w Polsce“ poruszy zagadnienie zbytu w 
powojennym okresie życia gospodarcze 
go, charakter robotniczej konsutnej! I 
znaczenie tego charateru dla rozwoju 
produkcji krajowej, a zwłaszcza rolni- 


` 


Dnia 16.1. o godz. 15.35 w dziale 


1938 


odczytów kobiecych p. Irena Jabłowska 
w odczycie p. t. „Kluby kobiece iako 


kazując ich wielką rolę oświatową. Po- 
zatem prelegentka baczną uwagę zwró- 
ci nietylko na kluby intelektualistek, ale 
przdewszystkiem na kluby zawodowe, 
oraz świetlice dla młodocianych. 

Tegoż dnia o godz . 16.40 dr. Jan 
Dembowski w swej prelekcj! radjowej 
p. t. „Czy grzechy przodków ore na 
ich potomstwach?* podejmie ciągle ży- 
wo zgłębiany I omawiany temat dzie- 
dzicznoéci, 

Dnia 17.11} o godz. 16.40 transmito- 
wany z Poznania odczyt prof. Jana Ki- 
larskiego nakreśli radjostuchaczom cle- 
kawy obraz wiadomości o Polsce wieku 
XVII i XVIII. 

Dnia I8.JII o godz. 16.40 p. Włady- 
sław Malinowski wygłosi odczyt zwią” 
zany z aktualn ata imienin Wodza 
Narodu Marszałka Jdézfa Piłsudskiego. 
Prelegent przypomni tragiczną chwilę 
odkrycia przez żandarmów carskich re- 
dakcji | drukarni „Robotnika” w Łodzi 
i aresztowania Józefa Piłsudskiego. 


poleca 


EAU 


Ed. PINAUD. PARIS 


EXTRAIT VE 


swe słynne wody do włosów 


EAU DE QUININE 
TAL 
DE VIOLETTES 
lub LILAS 
DE PORTUGAL 


Oryginalny korek natryskowy 
z Hass „Pinaud' gwarantuje 
autentyczność. 


Pabianice. 


| Stowarzyszenie kupców. w Pabjani- 

tach, sekcja" WI sae i 

się do rady miejskiej z obszernyr§ me- 

morjałem, w którym domaga się obni- 

żenia podatku miejskiego do podatku 

państwowego od patentu na sprzedaż 
wyrobów alkoholowych. Dodatek ten 

wynosi 200 proc. podatku państwowe" 

0 


Ponieważ petenci wskazywal!, że je- 
dynie tylko Pabjanice w te sokości 
podatek pobierają, magistrat zebrał da- 
ne, które wykazują, że podatek ściąga- 
ny jest w Łodzi, Zgierzu, Kaliszu, 10- 
maszowie, Włocławku ! w wielu innych 


omówić w ramach | miastach. Zgodnie z życzeniem peten- 
infor-|tów postanowiono wezwać przedstawi. 
chętnie i zupełnie |clela kupców na posiedzenię komisji fi- 

awrzkiewicz, który | nansowo-budżetowej 


celem złożenia 


ZBYT WYSOKIE OPŁATY. 

Cech rzeźników zwrócił się do władz 
miejskich z żądaniem obniżenia oplat 
miejskich od uboju w rzeźni miejskiej. 
Rzeźnicy domagają się redukcji opłat o 
50 gr. Wskazują oni na to że przy dzi- 
siejszych opłatach do każdego kg. mię- 
sa wieprzowego węża dopłacaja 19 
groszy: co spowoduje dla nich wielkie 

straty. 
Na skutek zarządzenia władz woje- 
obniżyło opłaty o 20 


n “0! OBNIŻENIE PODATKU. | 
wódczana: zwróciło | tek starań pabjanickiego spo 


ZNIŻONA TARYFA. 
Miejski zakład płyty O na sku- 
eczeństwa 
uzyskał w elektrowni w Lodz! prawo 
do obniżenia cen prądu. Obniżenie to 
oparte jest na tej zasadzie, że każdy 
abonent, który używa instalacji przez 
400 godzin, otrzymuje zpiżkę. Używa- 
jąc w styczniu światła przeciętnie przez 
6 godzin, w lutym przez 5 godz., w mar- 
cu przez 4 godz. dochodzimy do ceny 
50 gr. za kwgodz. około 20 marca. 
ena ta w porównaniu z dotychcza* 
sową cena, wynoszącą 84 gr, za kw. 
godz., jest już dogodną dla miejscowych 
abonentów. 


ogniska myśli“ omówi historje I znacze- 
nie powstawania klubów kobiecych, wy» 


Z KOŁA P. M. S. 
Dotychczasowy długoletni przewod. 
niczący koła Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Pabjanicach dr. Witold Eichler, 
ył rezygnację ze swego stanow!- 
a. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
przewodniczącym wybrano p. dyr, T. 

otnera. 

Jednoczęśnie zarząd postanowił wy- 
brać specjalną komisję finansową, która 
ma za zadanie uporządkowanie stanu 
finansowego koła P, M. S. Stan ten od 
dłuższego czasu domagał się sanacji. 
Do komisji finansowej weszli pp. Gilel- 
zak, dyr. Goliński i dyr. R. Jabłoński. 


2, maj 4,53, czerwiec 4.53, | 4,53, 

ATA Sa. wrzesień 4,55, pażdziernik 57, | DIOC: 
| 458, grudzień 4.60, styczeń 4.61, luty 
Byyitec 4,64, kwiecień 4.67, maj 4.69, 

PIT egipska, Loco 6,74, marzec 641 
O, lipiec 6.57, październik 6,52, listopad 


Ry pen. ce tt 

e nne 

Dae "EKSANDRIA. | Marzec 11.85, maj 1240, 
Mg. «31, listopad 12,70, styczeń 12,92, 


10.2 Ashmouni: kwiecień 10.22, ozer- 
25, październik 10.20, grudzień 10,38. 


dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA“ 


*Pernika 16 róg Gdańskiej 
tel. 184-66. 


Dziś premiera! 


SPLENDID 


Meżczyźni 


W głównych rolach męskich: NILS ASTHER, ROBERT MONTGOMERY. — 
oczątek seansów o 4 po pol. 


P 


w swej najnowszej kreacji p. t 


w jej życi 
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ZWIĘKSZA_W 
POBUDZA APETYT i 
WZMACNIA OGÓLNIE | 
Zaw.crajacy czynniki witaminowe 
f 

| 


magistra A, BUKOWSKIEGO, 
Wystrzegać się bezwartościowych nuamia- 
stek | naśladownictw. 


Gielda pieniężna. 


iełdy walutowo- 
tendencja dla dewis 
rzeważała słabsza, za wyjątkiem dewizy na 


Na wozorajszem zebraniu 
dewizowej w Warszawie 


dyn, którego kurs kształtował gia dość 
mocno. Notowano: Belgia 124.65 (—25), Gdańsk 
174.50 ryj: Holandja 35875, Londyn 30,92— 
30.95 ( JA ary? 35,12, Praga 26.45, Szwajcarja 
172.80, Włochy 45.35 (—5); w obrotach między 
bankowych Berlin 210 (—50). W obrotach pry- 
watnych! marka niemiecka 209,75, dolar gotów- 
6,80—8,75—8.73, funt angielski w potaro 
31.25, rubel złoty 502, dolar złoty 9.37,50, rubel 
érebrny 1.29, bilon 0,60, Tranzakcje nienotowa- 
ne: Kopenhaga 137.25 (+25), Sztokholm 163. 
AKCJE. Na rynku Akcyjna tendencja by- 
ła utrzymana, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego, Notowano: Bank Polski 78.50 
—78, Modrzejów 3.75 (-r25), Starachowice 9.75 
(—25), Ponadto dokonana była eprzedaż 740 
sztuk akcyj Braci Jabłkowskich po 060. Tran- 
zakcje nienotowane: Lilpopy 10:75 (—35). 
PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
procenlowych tendencja byał nieco mocniejsza, 
obrotach zwiększonych dolarówką i 8 pros. 
im. Warszawy. Notowano: 3 proc, budo» 
wiana 44 (+75), 4 proc, dolunowa 55—55,25— 
54,75 (--25), 4 proc. inwestycyjna zwykła 105, 


$ proc, konwersyjna 44—4375 (—25), 5 proc, 
kolejowa 39 (-|-100), 6 procent. dolarowa 57, 
1 stabilizacyjna . 56,63—56,50, odcinki po 


dolarów 57.13 (--13), 8 proc, obligacje bu- 

ane 
skie 38—38,25, 7 proc ziemakie dolarowe 37,25 
37.75 (+100), 4 1 pół proc. Warszawy 45,25, 
5 5% m, R 51, 8 proc, m, Warszawy 
42. 2.75—42,50. Tranzakcja dokonane a nie- 
notowane: 8 proc dillonowsita 66,25—66, 7 proc. 
śląska 43—43,25, 7 proc, warszawska 40—39.58, 
8 Poe, m, Łodzi 38,50, 10 proc, m. Siedlec 
30.75 (—100) 6 proc. obigacje m, Warszawy 
8-ma i 9-ta emisja 


Tomaszów Mazowiecki 


WIECE ROBOTNICZE 
Onegdaj w Tomaszowie odbyły się 
trzy wiece robotnicze, zorganizowane 
przez związki klasowe | zjednoczenie 
party socjalistycznych oraz jeden przez 
S.P. -- w sprawie istniejącego projek- 

tu zmian ubezpieczeń socjalnych. 


ZEBRANIE BEZROBOTNYCH. 

Cech murarsko-ciesielski zwołuje na 
dzień 9. m, godz. 18 do lokalu Stow. 
rzemieślników chrześcijan (ul. Pałaco- 
wa 15) ogóle zebranie wszystkich cze- 
ladników budowlanych, w celu zorgani- 
zowanla wydziału czeladniczego (go- 
spody). 

Wstęp na zebranie za okazaniem dy- 
plomu czeladniczego, 


BÓJKA. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
wynikła pomiędzy Kielenową (Krzyżo- 
wa 3) a Stanisławem Pawlakiem (Środ- 
kowa 5) sprzeczka, w następstwie któ- 
rej ten ostatni poważnie poturbowal 
Kielonową. Przewieziono ją do szpitala 
miejskiego. 

Pawlaka pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. 


Chef d'oeuvre francuskiej produkcji roku 1935 wg. słynnej sztuki scenicznej Feliksa Gandery p. t. 
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Nadprogram??? — Dojazd tramwajami 5, 6, 8 i 9. — Sala dobrze ogrzana, 


W roli teil 
urocza i lubiana 


VICK” 


I emisja 93, 4 i pół proc, zióme: 
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